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Państwo i świat pracy
O d dłuższego czasu zagadnienia wew nętrzne 

Polski nie schodzą z łam ów prasy.
Pom ijając  staro i młodo endeckie kaw ały  

i chw yty  prasowe, cała prasa  omawia „dekompo
zycje" i m ającą  ją  zastąpić  — konsolidacje naro
dową.

Wśród organów prasow ych uchodzących czy 
rzeczywiście będących  wyrazicielami sfer miaro
da jnych  odznacza się pewne pismo, k tóre  po zna
nym wystąpieniu  przeciw związkom zawodowym 
w ostatnich czasach założyło rodzaj freblówki czy 
przedszkola i poucza robotników o ich obowiązkach 
względem Polski.

Te niepow ażne i mętne nauki, da ją  nam okazję 
do w ypow iedzenia  uw ag  o stosunku św iata  p racy  
do Państw a i na odwrót, Państwa, a ściślej m ó
wiąc. sfer rządzących do św ia ta  pracy.

Rozpatrzmy na p rzyk ładach  wartość społecz
ną wielkich mas robotniczych i pracowniczych.

Prasa prorządowa stwierdziła  w sp raw ozda
niu z „Pomocy zimowej", że jedynie  św iat pracy  
w yw iązał się z zadania  ponad 100°/o, podczas gdy 
ofiary  sfer posiadających  by ły  kom prom itujące 
małe.

Należy do tego doliczyć św iadczenia p raw do
podobnie większe jak  cała w artość „Pomocy zimo
wej" pod postacią czy to zapomóg związkowych, 
czy dzielenia się pracą, czy też bezpośrednio wspo
m agając  swych bliskich, k rew nych, kolegów i zna
jomych.

Praw ie więc cały ciężar w alki z klęską bezro
bocia, co zresztą jest rzeczą ogólnie znaną, spoczy- 
w a  na b a rkach  św ia ta  pracy.

Weźmy inny przykład.
W zw iązku z ponownym  zapotrzebowaniem 

gó rn ików  we F ra n c j i ,  rozpisał się pew ien  organ 
rządow y  nad  spraw nością  i w yda jnośc ią  gó rn ika  
polskiego i jest z tego pow odu pełen narodow ej 
dum y.

Ale ani słowem nie wspom ina ów p an  o tym, 
że cl górnicy najlepiej p rac u jąc y  są jednocześnie 
najgorzej p ła tnym i górnikami w Europie i ani sło- 
wem nie poprze ich słusznych i znanych postu la
tów.

Wielkie m asy pracownicze nie tylko nie są 
usposobione an typańs tw ow a i n iepotrzebują  pou
czeń lecz przeciwnie są one najzdrow szą  w ars tw ą  
społeczną, najbardziej zdolną do ofiar a jednocze
śnie najbardziej doświadczoną przez istniejące w a 
runki społeczne, na k tó rych  kształtow anie nie po
siada ją  żadnego w pływ u.

Przypuśćm y, że jest rzeczą sporną, czy istnie
jące stosunki gospodarcze, muszą być takimi, czy 
też odpowiednia  polityka  gospodarcza uw zględnia
jąca  interesy św ia ta  p racy  mogłaby je poprawić 
i czy na tej popraw ie Państwu) by straciło czy z y 
skało.

Ale czy Państw u przynosi korzyść stosunek 
sfer rządzących  do świata pracy  polegający na od
sunięciu wielkich mas pracow niczych od wpływów 
na losy Polski a oddający  losy Państw a wyłącznie 
w7 ręce części elity inteligenckiej i pozostawienie 
p rzy  pełnych p raw ach  i wielkich w p ływ ach  sfer 
kapita lis tycznych.

Dziś św iat p racy  odsunięty jest nie tylko od 
w pływ7 ów na losy P ań s tw a  ale naw et od wpływów 
na samorząd tery to ria lny  i zw iązanych  z nim  sze
reg zagadnień kardyna lnych , k tóre  załatw ia się bez 
jego udziału i bez uwzględnienia jego potrzeb. Np.
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pogarszająca  sic z roku na rok sp raw a  mieszka
niowa.

Wreszcie św iat pracy  nie m a dziś nic do po
wiedzenia naw et w tak bezpośrednio obchodzącej 
go sprawie, jak ubezpieczenia społeczne.

Czyż w interesie Państw a leży staw ianie  tam 
dla żywych sil zdrowej i wielkiej części społeczeń

s tw a i pozwalanie  by n a  tym  zan iedbanym  ugorze 
buszowali karierowicze i specjaliści od w y czu w a
nia kon iunk tury .

Nie liczymy, byśm y na nasze p y tan ia  o trzy 
mali odpowiedź, ale w ierzym y, że uwagi powyższe 
wzmogą w nas poczucie naszej wartości i pobudzą  
do dalszego w ysiłku  w walce o lepszą przyszłość.

. /•  Z .

P o z j e z d z i e
Zadaniem Zjazdów, tej najw yższej instancji 

Związkowej, jest ocena działalności W ydziału W y
konawczego, powołanie now ych Władz Związko
wych na następne dwa lata, w prow adzan ie  zasad
niczych reform  organizacyjnych  i nakreślenie linii 
w ytycznych  polityki związkowej, zależnie od oce
ny w y tw arzające j  się sytuacji.

W ynika  z tego. że historia  Zw iązku znaczy się 
dwuletnimi etapami.

Jeżeli porów nam y wszystkie poprzednie e tapy 
z ostatnim , to trzeba  stw ierdzić, że, ten osta tn i b y ł  
najmniej pomyślnym, tak  pod względem organiza
cyjnym  jak  i f inansowym , mimo że poszczególne 
Oddziały, że wym ienię W arszaw ski i Krakowski, 
zaznaczyły  się dużym  postępem.

Nic więc dziwnego, że na VII Zjeździć w yczu 
wało się tendencje odśrodkowe, w  szczególności 
wśród delegatów Oddziału  Warszawskiego.

Ogół delegatów usposobiony był k ry tycznie  do 
działalności W ydziału W ykonawczego co wy two
rzyło stosowną atmosferę.

A teraz parę  słów o samej organizacji Zjazdu.
Dobre wyniki prac Zjazdu zależą między in

nymi od dobrego przygotowania technicznego 
Zjazdu.

A na to sk łada  się: s tarannie  przygotow any po
rządek obrad, odpowiednio p rzem yślane i pow ie
rzone do p rzep racow an ia  referentom wnioski, oraz 
przygotow ania  techniczne które by  pozw alały  tak  
duży  m ateria ł obrad załatw ić bez uszczerbku dla 
niego w  ciągu dnia.

Od organizatorów Zjazdu należy  też w y tw o
rzenie odpowiednio uroczystego nastroju, podno
szącego poziom obrad.

Otóż pod względem organizacji i nastroju 
Zjazd mocno niedomagał.

Szczegółowe wyniki obrad zamieszczamy 
w spraw ozdaniu .

Tu zaś s ta ra m y  się dać  syntezę i c h a ra k te r y 
stykę.

Same obrady  Zjazdu m ia ły  charak te r  w ybitnie 
negatyw ny. N egatyw nie ocenił Zjazd wyniki prac

W ydziału  Wykonawczego. Szczególnie ostrej k r y 
tyce podelgała akc ja  w Łodzi.

Zdecydowanie negatyw ne stanowisko zajął też 
Zjazd w’ stanow isku do wszystkich wniosków O d 
działów zmierzających do większej lub mniejszej 
reform y świadczeń Związkowych.

Poprzedzona gorącą  dyskus ją ,  jednom yślna  
uchw ała  Zjazdu, w ycofu jąca  w szystk ie  w spom nia
ne wnioski, stw ierdziła dobitnie, że na sześć okre
sów dodatnich może w ypaść  jeden okres u jemny, 
ale to nie może być powodem by przenosić pozor
nie korzyści partyku larne , nad interesami całości 
Związku.

W tej najbardziej istotnej i zasadniczej części 
obrad, Zjazd stanął n a  wysokości zadań  jak ie  na 
nim ciążyły.

D yskusja  była  gorąca i da ła  pole do popisu 
doświadczonym szermierzom Związkowym.

W dyskusji  tej miłą niespodziankę sprawiło 
przemówienie, debiutującego na Zjeździć, kol. 
Mrówki ze śląska.

Przemówienie to wygłoszone z uczuciem, en
tuzjazmem i zrozumieniem organizacyjnym , p rz y 
jęte zostało z uznaniem.

Wśród uchw ał p o w z i ę t y c h  przez Zjazd nasu 
wa się wątpliw ość co do celowości uchw ały  
o brzmieniu i? 74 S ta tu tu  Związku.

Na wniosek W ydziału W ykonawczego i? ten 
przeszedł p raw ie  jednogłośnie.

Jedynie  kol. B łotniak był przeciwny.
Kwestia ta  m a znaczenie p raw ie  teoretyczne, 

tym niemniej zasadnicze w naszym  Statucie.
Zdaje się, że w  spraw ie tej dało by się zastoso

wać przysłow ie :  „Siedem razy  mierz n im  obet
niesz" i p o d d ać  ją jeszcze raz  rewizji.

Zjazd powołując now y W ydzia ł W ykonawczy 
obdarzył go dużym  kredy tem  moralnym.

Należy życzyć O rganizacji  i W ydziałowi W y
konawczemu, by  to zaufanie  odpowiedziało pok ła
danym  nadziejom.

J.  Z.
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Sprawozdanie
z VI! Z jazdu D e leg ató w  Zw iązku Litografów , C hem igrafów  

i pokrew nch zaw odów  w Polsce

0  b e c n  i: W y d z ia ł W y k o n a w cz y : K o l. K ol. P i-
p ió rsk i,  O lszew ski M., S trz y ż e w sk i S t., P ru c h iń s k i  H., 
K ac zy ń sk i B., H eld  S.

D e l e g a c i :  O d d zia ł W a rsz a w a : Kol. K o l. Szle- 
z y n g ie r  S t., Z a w iś la k  J ., A d am c zy k  E ., S tę p iń s k i K.. 
T rz a s k a ls k i  W ., J a b ło ń s k i F ., K o p e r F ., W a rsz a w s k i S t. 
O d d z ia ł L w ów : K o l. K o l. D u tk a , W o jtk ie w icz . O ddzia ł 
B ydgoszcz : K ol. K ol. B ło tn ia k  i K ry g ie r .  O d d zia ł K r a 
ków : K ol. K ol. P y rd e k , G uzik , S te lm aszek . O d d z ia ł G ór- 
n y -Ś lą sk : K ol. K o rb e la , o raz  ja k o  gość  kol. M rów ka.
O d d z ia ł P o z n a ń : K ol. K o l. A d a m sk i i P a w la k . Z O d
d z ia łu  Ł ódzk iego , m im o z a w ia d o m ie n ia , d e le g a t n ie  
p rz y b y ł. K o m is ja  R e w iz y jn a  w o so b ach : w y że j w y 
m ien io n eg o  d e le g a ta  kol. A d am sk ieg o , o raz  kol. kol. W ło 
d a rsk ie g o  i J e g ie ra .

P o c z ą te k  o b rad  o g o d z in ie  10 m in . 30 ran o .

P u n k t  1.

Z a g  a  j e n  i e i w y  b ó r  P  r  e z y  d i u  m.
K ol. P ip ió r s k i ,  P rz e w o d n ic z ą c y  W y d z ia łu  W y k o 

naw czego , o tw ie ra ją c  Z jazd , w se rd e cz n y ch  s ło w a ch  p o 
w ita ł d e leg a tó w  i za p ro szo n y c h  gości, poczem  p rz e d s ta 
w ił w  k ró tk im  p rz e m ó w ie n iu , o g ó ln ą  s y tu a c je , p o d k re 
ś la ją c  tru d n o śc i , p ię trz ą c e  się  p rze d  ru c h e m  r o b o tn i
czym , pod  k tó ry m i u g in a ć  sie  bedzie  z o rg a n iz o w a n y  
ś w ia t p ra c y  d o tą d , dopók i n ie  bedzie  je d n o śc i i z ro z u 
m ie n ia  w sp ó ln y c h  in te re só w , d o p ó k i O rg a n iz a c je  za w o 
dow e n ie  o b e jm ą  sw y m  z a s ią g ie m  w sz y s tk ic h  lu d z i p r a 
cy. W y ra ż a  n a d z ie ją , że V I I  Z jazd , o b m y śli sp osoby  
z o rg a n iz o w a n ia  w sz y s tk ic h  l i to g ra fó w  w  P o lsce . N a  
p rze w o d n iczą cy c h  Z jazd u , z a p ra sz a  k o leg ó w : A d a m s k ie 
go, S tę p iń s k ie g o  i B ło tn ia k a , je d n a k ż e  n a  w n io sek  O d
d z ia łu  W a rsz a w sk ie g o , w iąk szo śc ią  g ło só w  w y b ra n o  k o 
legów : A d am sk ieg o  — P o z n a ń , D u tk ą  — Lw ów  i Z a w i
ś la k a  — W a rsz a w a , n a  s e k re ta rz y :  R ó ż ań sk ieg o , W a r 
szaw sk iego , B o rk o w sk ie g o  i n a  zas tąp cą  kol. K o rb e lla  
(Ś ląsk).

K ol. A d a m s k i w im ie n iu  P re z y d iu m  d z iąk u je  za w y 
b ó r i o d c z y tu je  p o rz ą d e k  d z ien n y :

1. Z a g a je n ie  i w y b ó r p rez y d iu m .
2. O d cz y tan ie  i p rz y ją c ie  p ro to k ó łu  z V I Z jazd u .
3. Sprawozdanie z działalności Z arz. C en tr. 1935—6.
4. S p ra w o z d a n ie  K o m is ji  R e w izy jn e j.
5. U zg o d n ie n ie  § 74 S ta tu tu  Z w iązku .
6. W y b o ry  do W ład z  C e n tra ln y c h . (W y d z ia łu  W y 

konaw czego , K o m is j i  R e w iz y jn e j i S ą d u  K o leżeń sk ieg o ).
7. W n io sk i W y d z ia łu  W yk . i K o m is ji R e w izy jn e j.
8. W n io sk i O ddzia łów .
9. W olne  w n io sk i.
W  sp ra w ie  p o rz ą d k u  d z ien n eg o  z g ł o s i l i  p o 

p r a w k i :  kol. W o jtk ie w icz , o d o p u szczen ie  w n iosków , 
w y n ik ły c h  z to k u  o b rad , ja k o  n a g ły c h . O d d z ia ł W a r 
szaw a, ja k o  p u n k t  3a m e m o ria ł p. B o ry s ie w icz a , o raz  
ja k o  s p e c ja ln y  p u n k t,  sp ra w ą  40-godz. ty g o d n ia  p rac y . 
P o  w y ja ś n ie n ia c h  W y d z ia łu  W y k o n aw czeg o , że sp ra w a  
kol. B o ry s ie w icz a  bądzie o m a w ia n a  p rz y  sp ra w o z d a n iu  
Z a rz ą d u  C e n tra ln e g o , p rz y ję to  ty lk o  ja k o  p u n k t  9-y 
sp ra w ą  40-godz. ty g o d n ia  p ra c y , p rz e su w a ją c  w o lne  w n io 

ski n a  p u n k t 10-y i w  ty m  b rz m ie n iu  p o rz ą d e k  o b ra d  
p rz y ję to .

P u n k t  2.

O d c z y  t  a  n i e i p r  z y j ę c i e  p r o t o k ó  1 u 
VI  Z j a z d  u.

N a  w n io se k  kol. J a b ło ń sk ie g o , p ro to k ó ł z V I Z ja z 
d u , w obec w cześn ie jszeg o  z a p o z n a n ia  się  z n im  d e le g a 
tów , o raz  b ra k u  p o p raw ek , zo s ta ł p rz y ję ty  bez o d cz y ty 
w an ia .

N a s tę p n ie  obecni uczc ili p rzez  p o w s ta n ie  p am ięć  
z m a rły c h  kol. kol. A n g lik a  J ., N ied z ie lsk ie g o  T., A n to - 
s ie w icz a  L., K a rp iń s k ie g o  R.. W id n e ra  R., J a s iń s k ie 
go A. i S ta r c a  E.

P u n k t  3.

S P R A W O Z D A N IE  W Y D Z IA Ł U  W Y K O N A W C Z E G O  
Z A R Z Ą D U  C E N T R A L N E G O

za czas od dn. 26.V .193.5 r. do dn. 20.VI.1937 ro k u .
(W  s treszczen iu ).

D z ia ła ln o ść  W y d z ia łu  W y k o n aw czeg o  od sam eg o  
p o c z ą tk u  m ia ła  c h a r a k te r  a k c ji  p ro g ra m o w e j i a k ty w 
n e j. A k c ja  ta  m ia ła  n a  celu  re a liz o w a n ie  w sk a z a ń  V I-g o  
Z jazdu .

W  ty c h  w a ru n k a c h  c a ła  d w u le tn ia  k a d e n c ja  W y 
d z ia łu  n o s iła  sw e c h a ra k te ry s ty c z n e  p ię tn o , ja k ie  n a d a 
w a ły  je j  p o ru sz a n e  z a g a d n ie n ia , a  sz czeg ó ln ie j s t r a jk i  
L w o w sk i i Ł ódzki. W y s ta rc z y  tu  n a d m ie n ić , iż n ie ty lk o  
ech a  ty c h  sp raw , lecz i a k tu a ln e  zw ią za n e  z n im i z a g a d 
n ie n ia  do o s ta tn ie j  p ra w ie  ch w ili b y ły  s ta le  n a  p o rz ą d 
k u  o b ra d  W y d z ia łu  m im o , iż  od z a sa d n ic z y c h  decy z ji 
w ty c h  k w es tiac h  m in ę ło  ju ż  p rzesz ło  rok .

W  ty m  sa m y m  o k re s ie  czasu  p rz e m y s ł l i to g ra f ic z n y  
ró w n ież  p o czą ł d z ia ła ć  dość en e rg icz n ie , d ąż ąc  do p o g o r 
sz en ia  n a sz y c h  p ra w , n ie  z a n ie d b u ją c  n a w e t in te rw e n c ji  
u W ład z  c e n tra ln y c h , ja k  to  m ia ło  m ie jsc e  np . w  P o z n a 
n iu , Ł odzi i L w ow ie. Te s ta r a n ia  p raco d aw có w , je d n a k  
j a k  d o ty ch czas, n ie  n o szą  jeszcze c h a r a k te ru  o g ó ln o k ra 
jo w eg o , lecz ty lk o  in d y w id u a ln e  a k c je  po szczeg ó ln y ch  
m ia s t. D ą ż e n ia  te  są  ty m  b a rd z ie j c h a ra k te ry s ty c z n e , 
że je że li s ię  rozchodzi o u p o rz ą d k o w a n ie  w łasn eg o , w e
w n ę trz n e g o  ry n k u , to  tu  e n e rg ia  ta  b y ła  m n ie j w id o cz
n a . D ość w sp o m n ieć , że ilo ść  m a ły c h  za k ła d z ik ó w  n ie  
ty lk o  n ie  m a le je , a le  n a d a l w z ra s ta  n ie p o k o ją c o  liczbo 
wo, a  n a w e t i  w  s iłę  k o n k u re n c y jn ą , g d y ż  p o cz y n a  s p ro 
w ad z ać  s ta re  m a sz y n y  p o śp ie szn e . P r a k ty k a  w sk az u je , 
iż ja k o ść  ro b o ty  n a  ty m  n ic  n ie  zy sk a ła , a n a r c h ia  cen 
w  d a lszy m  c ią g u  h u la  bez b a rd z ie j  e n e rg icz n ie jszy c h  
p ro te s tó w  p rz e m y słu . W  ty c h  w a ru n k a c h  i s a m a  p ra c a  
w poszczegó lnych  O d d z ia ła ch  b y w a ła  n ie ra z  b a rd zo  
tru d n a .

W a ru n k i ek o n o m iczn e  do o s ta tn ic h  p ra w ie  m iesięcy  
w  n iczy m , n ie  u le g ły  zm ian ie , czego dow odem  są  liczby  
b ez ro b o c ia  i w y p ła c a n y c h  zapom óg . J a s k ra w y m  zaś je j 
p rz y k ła d e m  je s t  f a k t  s t r a jk u  lw o w sk ieg o , g dz ie  w o b ro 
n ie  p r a w a  do p r a c y  d la  b ez ro b o tn y ch , s t r a jk u ją c y  ch w y 
cili s ię  po ra z  p ie rw sz y  w  n asz y c h  d z ie ja ch  o s ta teczn eg o  
ś ro d k a  „ s t r a jk u  p o lsk ie g o ”. W  o s ta tn ic h  m ie s ią c a c h  d a 
la  się  za u w aż y ć  p ew n a  p o p ra w a  w s ta n ie  z a tru d n ie n ia ,
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d la  p r a c y  W y d z ia łu ,  n ie  m ia ła  o n a  ju ż  j e d n a k  ż a d n e g o  
z n a c z e n ia .

O g ó ln a  s y t u a c j a  k r a ju ,  p o l i t y c z n ie  n a d a l  n ie z d e c y 
d o w a n a , n a  b ie g  n a s z y c h  s p r a w  n ie  w y w a r ła  g łę b s z e g o  
w p ły w u .

Ruch członków.

W e d łu g  w y k a z ó w  n a d e s ła n y c h  n a m  p r z e z  O d d z ia ły ,  
Z w ią z e k  n a s z  l ic z y  o b e c n ie  427 c z ło n k ó w  w y k w a l i f i k o 
w a n y c h ,  w o b e c  .'176 w  d n iu  V I - g o  Z ja z d u .

Uwaga:  P e r s o n e l  p o m o c n ic z y ,  z o r g a n iz o w a n y  w  O d 
d z ia ła c h . n ie  j e s t  w  s p r a w o z d a n iu  u w z g lę d n io n y .

W  o k r e s ie  s p r a w o z d a w c z y m  z m a r l i  k o le d z y :  A n g lik  
J a n ,  N ie d z ie l s k i  T e o d o r , A n t o s i e w ic z  L e o n a r d , K a r p iń 
sk i R o m a n , W id n e r  R o m a n , J a s iń s k i  A n t o n i  i S t a r z e c  
E u g e n iu s z .

Władze Centralne.

W y b r a n y  n a  V I - t y m  Z je ź d z ie  W y d z ia ł  W y k o n a w c z y  
n a  p o s ie d z e n iu  w  d n iu  4 c z e r w c a  1935 r. u k o n s t y t u o w a ł  
s ię  ja k  n a s t ę p u j e :  p r e z e s  k o l. P ip ió r s k i  Z., W p r e z e s  k o l.  
S t r z y ż e w s k i  S ., s k a r b n ik  k o l. O ls z e w s k i  M „ s e k r e ta r z  
k o l. P r u e h iń s k i  H„ p o ś r e d n ik  p r a c y  k o l. N ie d z ie l s k i  T ., 
z a s tę p c a  s k a r b n ik a  k o l. H e ld . F u n k c j e  p o ś r e d n ik a  p r a c y  
iro ś m ie r c i  ś. p . k o l. N ie d z ie l s k ie g o  o b ją ł  k o l. R a c z y ń s k i.  
W  d n iu  18 g r u d n ia  1936 r. z g ło s i ł  d y m is j ę  k o l. S t r z y ż e w 
sk i. W y d z ia ł  W y k o n a w c z y  u w z g lę d n ia j ą c  u m o t y w o w a n e  
p r z e z  n ie g o  m o t y w y  d y m is j ę  p r z y j ą ł  w a r u n k o w o .

K s ię g o w o ś ć  Z w ią z k u  j e s t  p r o w a d z o n a  p o d  k ie r o w 
n ic tw e m  p. G o n s to ła  L .

M a n d a t  r e d a k t o r a  „ P r a c o w n ik a  G r a f ic z n e g o ” p o 
w ie r z o n o  k o l. D o r o e iń s k ie m u . R e d a k to r e m  w ia d o m o ś c i  
z a g r a n ic z n y c h  b y l  k o l. W ło d a r s k i  W . d o  d n ia  28 m a ja  
1937 r. to  j e s t  d o  c h w i l i .

K o r e s p o n d e n c j ę  z a g r a n ic z n ą  t łu m a c z y l i  p . M a k a r sk a  
E w a  i k o l. K o s s  A .

K o m is j a  R e w iz y j n a  s k ła d a ła  s ię  z k o le g ó w :  A d a m 
s k ie g o ,  J e g e r a ,  G r a d z ik a  i W ło d a r s k ie g o  ( z a s tę p c a ) .

S ą d  K o le ż e ń s k i  s k ła d a ł  s i ę  z k o le g ó w  D u t k i ,  K u le -  
s z y ń s k ie g o ,  M a k a r s k ie g o  i P y r d k a .

P r a c a  W y d z ia łu  W y k o n a w c z e g o  w  ś w ie t le  c y f r ,  
p r z e d s t a w ia ła  s ię  n a s t ę p u j ą c o :

P o s ie d z e ń  W y d z ia ł  W y k o n a w c z y  o d b y ł  107. P le n a r n e  
P o s ie d z e n ie  Z a r z ą d u  C e n t r a ln e g o  o d b y to  1 w  d n iu  22-g o  
m a r c a  1936 r. w  s p r a w ie  s y t u a c j i  s t r a j k o w e j  n a  te r e n ie  
L w o w a  i Ł o d z i. P o z a  ty m  w  z w ią z k u  z a k c j a m i  n a  t e r e 
n ie  L w o w a  i Ł o d z i  d e le g a c i  W y d z ia łu  W y k o n a w c z e g o  
b r a l i  u d z ia ł  w  Z e b r a n ia c h  O d d z ia ło w y c h  i k o n f e r e n c ja c h  
c e n n ik o w y c h ,  a  m ia n o w ic ie :  k o l. P ip ió r s k i  i D o r o c iń s k i  
w  Ł o d z i  d n . 1 9 /V I I -3 5  r.; 1 6 /X I-3 5  r .; k o l. P ip ió r s k i  
w  Ł o d z i  d n . 10/11-36 r. i 2 4 /IV -3 6  r .; k o l. D o r o c iń s k i  
w  Ł o d z i  31 /111-36  r .; k o l. P ip ió r s k i  i S t r z y ż e w s k i  w  Ł o 
d z i 1 7 /V -3 6  r.; k o l. P ip ió r s k i  w e  L w o w ie  d n . 5 /1 -3 6  r., 
30/111-36  r. i 1 0 /V -3 6  r .; k o l. P ip ió r s k i  i S z le z y n g e r  w e  
L w o w ie  dn . 1 0 /X I-3 5  r ., 2 / I I I - 3 6  r .; w r e s z c ie  k o l. H e ld  
w z ią ł  u d z ia ł  w  W a ln y c h  z e b r a n ia c h  O d d z ia łu  P o z n a ń 
s k ie g o  w  d n iu  15 /11-36  r. i G ó r n o - Ś łą s k ie g o  w  d n iu  
16/11-36  r.

k o n f e r e n c j i  w  M in is t e r s t w ie  O p ie k i S p o łe c z n e j ,  
S k a r b u  i w  F u n d u s z u  P r a c y  o d b y to  6, n ie  l ic z ą c  k o n f e 
r e n c j i  o d b y t y c h  p r z e z  k o l. S z le z y n g e r a  w  s p r a w ie  o b s łu 
g i 2 m a s z y n  o r a z  k o n f e r e n c j i ,  o d b y t y c h  u  I n s p e k to r ó w  
P r a c y  w e  L w o w ie  i Ł o d z i . K o n f e r e n c y j  z d e le g a t a m i  
O d d z ia łó w  w  p r z e w a ż a ją c e j  l ic z b ie  L w o w s k ie g o ,  Ł ó d z 
k ie g o  i W a r s z a w s k ie g o  24.

N a  p le n a r n y m  p o s ie d z e n iu  K o m is j i  C e n tr a ln e j  
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  w  d n iu  1 7 /IX -3 5  r. i 12 /11-37  r. 
r e p r e z e n to w a ł  n a s z  Z w ią z e k  k o l. S z y d ło w s k i  W .

N a  X l - t y m  Z je ź d z ie  Z w ią z k u  d r u k a r z y  r e p r e z e n t o 
w a ł n a s z  Z w ią z e k  k o l. P ip ió r s k i .

P o z a  ty m  k o l. P ip ió r s k i  o d b y ł  7 k o n f e r e n c y j  w  C e n 
tr a li  D r u k a r z y  w  s p r a w ie  U m o w y  Ś lą s k ie j ,  p r z y łą c z e n ie  
l i t o g r a f ó w  L w o w s k ic h  (n ie z r z e s z o n y c h ) ,  z g ła s z a j ą c y c h  
a k c e s  p r z y s t ą p ie n ia  d o  Z w ią z k u  D r u k a r z y  o r a z  w  s p r a 
w ie  p o d a tk u  od w k ła d e k  c z ło n k o w s k ic h .  W  te j  o s t a t n ie j  
s p r a w ie  o d b y to  r ó w n ie ż  k o n f e r e n c ję  z C e n tr a ln ą  K o m i
s j ą  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h .

W  X I  V - t y m  k o n g r e s ie  l i t o g r a f ó w  w  L u g a n o ,  k tó r y  
o d b y ł  s ię  w  d n . 20, 21, 22 w r z e ś n ia  1936 r. Z w ią z e k  n a s z  
u d z ia łu  n ie  w z ią ł  ze  w z g lę d ó w  o s z c z ę d n o ś c io w y c h .  P r z e 
s ta n o  je d n a k  s p r a w o z d a n ie  z d z ia ła ln o ś c i  n a s z e g o  Z w ią z 
ku  za  o k r e s  1933— 1936 r o k u .

S e k r e t a r j a t  w y s ła ł  338 l is t ó w , o t r z y m a ł  466 o r a z  w y 
s ia n o  16 o k ó ln ik ó w , p o z a  ty m  s e k r e ta r j a t  p r z y g o t o w a ł  
m e m o r ia ły  d o  W ła d z  o r a z  S t a t u t  d o  z a t w ie r d z e n ia  p rzez  
W ła d z e . P o z a  ty m  p r z y g o t o w y w a ł  s p r a w o z d a n ia  d la  
W ła d z , M ię d z y n a r o d o w e g o  Z w ią z k u  i K o m is j i  C e n t r a l 
n e j Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h .

Pośrednictwo pracy.

P r a c a  C e n tr a ln e g o  B iu r a  P o ś r e d n ic t w a  P r a c y  b y ła  
ś c iś le  o g r a n ic z o n a ,  g d y ż  O d d z ia ły  z a s p a k a j a ły  z g ła s z a n e  
z a p o t r z e b o w a n ia  w ła s n y m i  s i ł a m i  i  j e d y n ie  w  b r a k u  o d 
p o w ie d n ic h  k a n d y d a t ó w  k ie r o w a ły  z a p o t r z e b o w a n ie  d o  
C e n tr a li .  W  c ią g u  o k r e s u  s p r a w o z d a w c z e g o  z a p o ś r e d n i-  
c z o n o  4 p o s a d y ,  z c z e g o  3 c h w i lo w e .  N a le ż y  n a d m ie n ić ,  
że w  w ie lu  w y p a d k a c h ,  k o le d z y  s a m i  o b e j m o w a l i  p o s a d y  
w  in n y c h  O d d z ia ła c h , p o m ij a j ą c  C e n tr a ln e  B iu r o  P o ś r e d 
n ic tw a  P r a c y ,  w p r o w a d z a j ą c  ty m  d e z o r g a n iz a c j ę  i c h a o s  
w  p r a c y  o r g a n iz a c y j n e j .

Z a r z ą d z e n ia  W y d z ia łu  W y k o n a w c z e g o  n a  p o d s t a w ie  
u c h w a ł  Z ja z d u  V I - g o  i P le n a r n e g o  P o s ie d z e n ia  z d n ia  
22 m a r c a  1936 r.

P r z e p r o w a d z o n o  o p o d a t k o w a n ie  n a  s t r a j k i  w e  L w o 
w ie  i Ł o d z i w  p o s t a c i  p o ż y c z k i  s t r a j k o w e j  o r a z  u s t a lo n o  
te r m in  i s p o s ó b  s p ła t y  t e jż e .  N a le ż y  tu  n a d m ie n ić ,  że  n ie  
w s z y s t k ie  O d d z ia ły  d o s ło w n ie  p o d p o r z ą d k o w a ły  s i ę  t e j 
że. N a j w ię k s z e  z r o z u m ie n ie  w  ty m  w y p a d k u  o k a z a ły  O d 
d z ia ły  B y d g o s z c z  i W a r s z a w a . O d d z ia ły  K r a k ó w  i P o 
z n a ń  w y k o n a ły  u c h w a łę  p o ło w ic z n ie ,  z a ś  O d d z ia ł  G ó r n y -  
Ś lą s k  a b s o lu t n ie  n ic  w  ty m  k ie r u n k u  n ie  u c z y n i ł .

R ó w n ie ż  i u c h w a ła  w  s p r a w ie  n i e w y k o n y w a n ia  p r a 
c y  z o b c y c h  o r y g in a łó w  n ie  z n a la z ła  n a le ż y t e g o  z r o z u 
m ie n ia ,  g d y ż  f a k t e m  j e s t ,  że  w ie lu  k o le g ó w  b a g a t e l iz u 
ją c  u c h w a łę ,  w y k o n u j e  p r a c ę  z o b c y c h  o r y g in a łó w .

- O g ło s z o n o  w  p r a s ie  i o k ó ln ik u  d o  O d d z ia łó w  r e z o lu 
c ję  P le n a r n e g o  P o s ie d z e n ia ,  w z y w a j ą c ą  o g ó l  d o  z o r g a 
n iz o w a n ia  s t r a j k u  o g ó ln o p o ls k ie g o ,  ja k o  p r o t e s t  w o b e c  
p r z e d łu ż a ją c e j  s ię  a k c j i  o z w a lc z e n ie  a n o r m a ln e g o  s ta n u  
o b s łu g i  2 m a s z y n  p r z e z  j e d n e g o  m a s z y n i s t ę  o r a z  w y r a 
ż o n o  u z n a n ie  k o le g o m  s t r a j k u j ą c y m  a w  s z c z e g ó ln o ś c i  
k o le g o m  o k u p u j ą c y m  f ir m ę  K a r p a  l i t  w e  L w o w ie .

N a  p o d s t a w ie  u c h w a ły  W y d z ia łu  W y k o n a w c z e g o  
p r z e p r o w a d z o n o  z b ió r k ę  w  O d d z ia ła c h  n a  r z e c z  s ie r o t  po  
tr a g ic z n ie  z m a r ły m  ś. p . k o l. N ie d z ie ls k im .

A k c ja  Łódzka.

Z g o d n ie  z p o le c e n ie m  V I  Z ja z d u  W y d z ia ł  W y k o 
n a w c z y  w s z c z ą ł  a k c ję  c e le m  le p s z e g o  z o r g a n iz o w a n ia  t e 
ren u  Ł ó d z k ie g o  i w y w a lc z e n ia  ta m  z n o ś n e g o  m in im u m



N r  7 - 9  P R A C O W N I K  G R A F I C Z N Y  5

W śród  ogółu kolegów  łódzkich poczynania , zm ierza
jące do u n o rm o w an ia  w arunków  p racy , znalazły  p rz y 
chy lny  oddźwięk.

P o  dłuższym  p rzy g o to w an iu  te ren u  p rzy stąp io n o  do 
akc ji s tra jk o w ej, gdyż p róby  polubow nego za ła tw ien ia  
nie d a ły  w yników .

S tra jk  zaczął się 11 lu tego  i po 6 ty g o d n iach  załam ał 
się g łów nie z pow odu p o w ro tu  do p racy  pracow ników  
jednego z na jpow ażn ie jszych  zakładów  łódzkich.

A k c ja  Lw ow ska .
V I Z jazd upow ażn ił kol. S zlezyngera do dalszego 

k o n ty n u o w an ia  na te ren ie  M inist. O pieki Społecznej 
sp raw y  obsługi 2-ch m aszyn  przez jednego m aszynistę .

W obec tego jednak , że w um ow ie Lw ow skiej is tn ia ł 
punk t, pozw ala jący  pracow ać m aszyniście  n a  2-ch m a
szynach  — jedynym  w yjściem  było p rzeprow adzenie  od
pow iedniej zm iany  w um ow ie Lw ow skiej.

W  zw iązku z tym  W ydz. W ykon, czynił p rzy g o to 
w an ia  do ew entualnej ak c ji s tra jk o w ej, celem zlikw ido
w ania  te j anom alii.

W  d n iu  23 g ru d n ia  1935 r. z p rzyby łym i delegatam i 
O ddziału  Lw ow skiego om ów iono tak ty k ę  dalszej akc ji 
i w d n iu  2 styczn ia  1936 r. rozpoczęto s tra jk .

S tra jk , k tó ry  p rze trw a ł 17 tygodn i, na jd łu ższy  w do
tychczasow ej h is to r ii  Zw iązku, w ykazał w ielką so lid a r
ność i zrozum ienie o rg an izacy jn e  kolegów  lw ow skich, 
k tórzy  pom im o p ię trzący ch  się tru d n o śc i p rze trw a li aż 
do zw ycięstw a. S tra jk  rozpoczął się so lid a rn ie  przez 
w szystk ich  kolegów, n aw et koledzy n iezorgan izow ani 
z f irm y  H egediis w d ru g im  ty g o d n iu  ak c ji p rz y s tą p ili 
do Z w iązku i w zięli u dzia ł w s tra jk u . P rzem ysłow cy  
rów nież u p arc ie  trw a li p rzy  punkcie  w ygodnej d la  nich 
sp raw y  obsługi dwóch m aszyn, żąda jąc  w zam ian  rekom 
pen sa ty  w po stac i 20% zniżki, w prow adzen ia  kształcen ia  
uczniów  itp . udogodnień. O czyw iście żąd an ia  te d o p ro 
w adzały  do częstych z ryw ań  konferencji, k tó re  n a w ią 
zyw ano dopiero  za pośrednictw em  W ładz.

F irm a  K a rp a li t  sp row adziła  łam is tra jk ó w  z obcych 
terenów  u ru ch o m ia jąc  zakład. W zburzeni ty m  fak tem  
koledzy, rozum ie jący  doskonale u jem ne sku tk i tego czy
nu, w ta rg n ę li do firm y , u sunę li łam is tra jk ó w  od w a r
sztatów  i rozpoczęli o f ia rn ą  okupację, k tó ra  trw a ła  6 ty 
godni. F a k t  ten  tym  bardzie j należy  podkreślić , że w śród 
okupan tów  znajdow ał się chory  ś. p. kol. A ntosiew icz 
oraz, że f irm a  szykanow ała okupan tów  s ta ra ją c  się 
wszelkim i s iłam i u sunąć  ich z zak ładu  przez policję, n ie 
dopuszczanie żyw ności przez o d ra to w an ie  sąsiedn ie j po
sesji itp . w strę ty .

Okupujący koledzy jednak wytrwali, aż do czasu, 
kiedy Zarząd uznał za stosowne zwolnić ich z tak za
szczytnego posterunku, na którym przyczynili się w du
żej mierze do zwycięskiego zakończenia akcji.

W  konk lu z ji s tra jk u , k tó ry  zakończył się w dn iu  
16 kw ie tn ia  1936 r. cel zosta ł o s iąg n ię ty  i sp raw a  obsłu 
gi dwóch m aszyn  zosta ła  p rzesądzona n a  naszą  korzyść. 
Za w y ją tk iem  dwóch f irm  tj. f-m y Je g e r  i P il le r  N eu
m an, k tó re  nie by ły  stow arzyszone. P rzyczem  po pew 
nym  czasie f irm a  Je g e r  p rzy ję ła  w a ru n k i um ow y, n a to 
m ias t sp raw a  w firm ie  P ille r  N eum an  p rzec iągnęła  się 
aż do 17 k w ie tn ia  1937, to je s t d a ty  w ydanego rozporzą
dzenia przez M in isterstw o  O pieki Społecznej.

„P ra co w n ik  G ra ficzny”.
R edakcję  „P raco w n ik a  G raficznego” p row adził kol. 

S tan is ław  D orociński.

D ział zag ran iczny  prow adził w dalszym  c iąg u  kol. 
W acław  W łodarsk i. P ra c ę  jego należy  szczególnie pod
kreślić  z uznaniem , gdyż po za faktem , iż b y ła  całko
wicie bezin teresow na, w y ró żn ia ła  się jeszcze w y ją tk o w ą  
sum iennością  oraz w arto śc ią  m ateria łu .

Ilo ść  num erów  (9), ja k  i reg u la rn o ść  w ychodeznia 
zależna od W ydzia łu  W ykonaw czego.

Spraw ozdan ie  kasowe.
Spraw ozdan ie  kasow e odczytał p. Gonstol.

Spraw ozdan ie  K o m is j i  R ew izy jne j .
P rzew odnictw o ob jął kol. D utka.  Poczem  kol. A d a m 

ski  odczytał p ro tokó ł K o m isji R ew izyjnej, przyczyni za
znacza, że K o m is ja  R ew izyjna, s tw ie rd z iła  celowość po 
czynionych w ydatków  i z uw ag i n a  w yczerpanie  fu n d u 
szów i zad łużen ia  C en tra li d la dob ra  O rg an izac ji s taw ia  
specja lne  w nioski.

W niosk i te  odczytano, a d y skusję  n ad  n im i odło
żono do w łaściw ego p u n k tu  p o rządku  dziennego.

D yskusja .
N a w niosek kol. A dam czyka, odczytano m em oriał, 

nadesłany  przez p. B orysiew icza, poczem kol. P ru ch iń - 
ski, w im ien iu  W yd. W yk. stw ierdza, że a r ty k u ł o akcję 
w Łodzi i ro li p. B orysiew icza, by ł p isan y  w po rozu
m ien iu  R ed ak to ra  z W ydziałem  W ykonaw czym . Kol. 
D u tka  o tw iera  dysk u sję  n ad  sp raw ozdaniem  Zarządu. 
Kol. Sz lezyn g er  S t.  p rzy s tęp u jąc  do d y sk u sji, z n ac i
skiem  stw ierdza, że tru d n o  będzie o rzeczow ą k ry ty k ę , 
z pow odu n iedostatecznego  p rzy g o to w an ia  Z jazdu  i nie- 
ro zesłan ia  sp raw ozdan ia . M ówiąc o sp raw ie  Łódzkiej, 
stw ierdza, że zdaniem  jego, ak c ja  w Łodzi, b y ła  zbyt po
chopnie rozpoczęta, trzeba  było w ziąść pod uw agę n isk i 
poziom  o rg an izacy jn y  szerszych w arstw , w aru n k i w ja 
kich  ży ją  z uw ag i n a  głodow e płace, o raz okoliczność, 
że tak  m ała  liczebnie O rgan izacja , n ie  zn a jd u je  zbyt 
w ielkiego poparc ia . Je ś li następ n ie  okazało się w czasie 
akcji, że m im o tego, iż O ddział Łódź, liczy ł 28 członków 
zorganizow anych , do zapom óg zgłosiło  się 107, należało  
zw ołać P osiedzenie P le n a rn e  i ew en tualn ie  akcję zaw ie
sić. Co do sp raw y  B orysiew icza, to n ie  p rzesądzając  czy 
w inien, czy nie, m ów ca stw ierdza, że z uw ag i n a  po
przednie  jego zasług i (akcja  s tra jk o w a  w Łodzi w ro 
ku 1928), należało  bezw zględnie w ysłuchać go, a  później 
w ydaw ać w yrok , w ro d za ju  np. a r ty k u łu  w p iśm ie za
w odowym . P rzechodząc do sp raw y  „P racow nika  G raficz
nego” p o dkreśla  duże oszczędności, poczynione w tym  
dziele, z a s trzeg a jąc  się, aby  nie b y ły  one czynione kosz
tem  d ru k o w an ia  w zakładzie nie cennikow ym . Z ap y tu je  
ty lko, dlaczego n ie u jaw n ia  się w n im  K o m ite tu  R edak
cyjnego, oraz w y raża  w ątp liw ość co do celow ości poda
w an ia  chem ii w te j form ie. Kol. Korbella ,  u sp raw ied li
w ia  postępow anie O ddziału Ś ląskiego w sp raw ie  niew y- 
w iązy w an ia  się z polecenia p rzes łan ia  pożyczki n a  akcję 
s tra jk o w ą . Kol. A d a m sk i ,  p o p ie ra jąc  w yw ody kol. Szle
zyngera, uw aża za b łąd , p row adzen ia  ak c ji na  dw a fro n 
ty  jednocześnie, odnosi rów nież w rażenie, że te ren  łódzki 
był n iedostateczn ie  p rzy g o to w an y  do ak c ji s tra jk o w ej. 
Co do sp raw y  p. B orysiew icza, to jakko lw iek  był on osią 
O ddziału Łódzkiego, s tw ierdzić  należy, że p raca  o rg a 
n izacy jn a  na  ty m  te ren ie  szw ankow ała. P o d k re ś la jąc  
z całym  uznan iem  akcję  Lw ow ską, z p rzy k ro śc ią  s tw ie r
dza, że Łódź, po o s ta tn ich  w ydarzen iach , w ym agać bę
dzie całych la t  p ra c y  nad  odbudow ą zau fan ia  ludzi do 
O rgan izac ji. Co do a r ty k u łu  w „P raco w n ik u  G raficz
n y m ”, to m im o słuszności n iek tó ry ch  w y jaśn ień  w m e
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m oria le  p. B orysiew icza, uw aża, że R edak to r, m a jąc  do
wody, m ógł a r ty k u ł ta k i nap isać . J e ś li chodzi o inne 
p race o rgan izacy jne, to  sądzi, że W ydzia ł W ykonaw czy 
nieco pofolgow ał. D ow odzi tego n ik ła  ilość okólników , 
k tó re  m im o p rzeciążen ia  p racą  w akc jach  stra jkow ych , 
należało, d la  p o d trzy m an ia  łączności m iędzy O ddziała
m i, rozsy łać  częściej i bardzie j w yczerpujące, om aw ia
jące sy tu ac ję  ogólną. N aw iązu jąc  do zm iany  lokalu, 
m ów ca uw aża w ybór za n ie fo r tu n n y  i rad z i zm ienić 
dzielnicę n a  bardziej rep rezen tacy jn ą . Przewodniczący  
kol. Zawiślak.  Kol. D u tk a  ubolew a n ad  nieobecnością 
d e legata  łódzkiego, k tó ry  m ógłby należycie ośw ietlić 
sp raw ę p. B orysiew icza. P rzy zn a jąc , że V I Z jazd polecił 
W ydziałow i W ykonaw czem u sp raw ę Łodzi i obsługi 
dwóch m aszyn  we Lwowie, sądzi jednak , że p rzy g o to 
w u jąc  już  oddaw na akcję  w Łodzi, m ożna było z je j ro z
poczęciem  poczekać do zakończenia s tra jk u  Lw ow skiego. 
Z daniem  m ówcy, s tr a jk  lw ow ski kosztow ał zarów no C en
tra lę  ja k  i O ddział lw ow ski tak  wiele, że tru d n o  m ów ić 
w ty m  w ypadku  o w y g ran e j. Jak k o lw iek  W ydz. W ykon, 
uw ażał sobie za p u n k t honoru , akcję  łódzką doprow adzić 
do końca, to  jed n ak  w obliczu tak ich  faktów , należało  
zw ołać w cześniej Posiedzenie P le n a rn e  i p rzyznać  się do 
błędu. M ówca stw ierdza  z p rzyk rością , że p race  W ydz. 
W ykon, n ie da ły  d odatn ich  w yników , przeciw nie za ła 
m ało  się zau fan ie  członków do sam ej o rg an izac ji i trz e 
ba będzie w ielkich  i d łu g o trw a ły ch  w ysiłków , ab y  od
budow ać kasę zw iązku, a przede w szystk im  zau fan ie  
członków. P o ru sza  sp raw ę p rzy zn an ia  Łodzi specja lnej 
pożyczki na  zapom ogi d la  pom ocy, co w O ddziale Lw ow 
skim  pokryw ano  z funduszów  oddziałow ych. W  sp raw ie  
p. B orysiew icza, sądzi, że w y jaśn ien ie  je s t konieczne, 
bow iem  zbyt duże rozbieżności n ap o ty k am y  w zesta 
w ien iu  sp raw ozdan ia  W ydz. W ykon, z m em oriałem  
p. B orysiew icza. Zapew ne są to rzeczy p rzyk re , ale m u 
sim y to sobie pow iedzieć, d la  dob ra  O rgan izacji. P rze
wodu. kol. D utka,  kol. Z aw iślak  zw raca uw agę n a  n iedo
stateczne p rzygo tow an ie  Z jazdu, oraz podan ie  po rządku  
dziennego w o sta tn ich  dniach. A  przecież Z jazd pow i
n ien  być w zorem  sp raw nośc i o rg an izacy jn ej. Z ap y tu je  
o pow ód n iezaproszen ia  delegatów  C entr. Kom. i Z w iąz
ku  D ru k arzy , oraz n ie  p o d an ia  w p ra s ie  robotn iczej, za
w iadom ien ia  o Zjeździe. M ów iąc o p racy  W ydz. W y 
kon., stw ierdza, że zalecenia V I Z jazdu, n ie  upow ażn ia ły  
do p row adzen ia  ak c ji tak  b raw urow o, i zdaniem  m ówcy, 
bezplanow o. B ra w u rą  by ła  bow iem  po rw an ie  się do akc ji 
w Łodzi, w czasie trw a n ia  s tra jk u  lw ow skiego.

M ówca stw ierdza  zbyt m a łą  łączność i w spółpracę 
C en tra li z O ddziałam i w czasie akcji. W  rezu ltac ie  kosz
tu je  to O rgan izację  duże p ien iądze i niepow etow ane 
s tr a ty  m oralne.

N aw iązu jąc  do p rzem ów ienia red. A dam skiego, że 
R ed ak to r jeśli m a dow ody, może p isać  co chce, m ów ca 
n ie zgadza się z ty m  stanow isk iem .

Kol. D orocińsk i, jak o  red ak to r, w y jaśn ia , że w szyst
kie a r ty k u ły  red ak cy jn e  są p isan e  z po lecenia W ydz. W y 
konaw czego i przed w ydrukow an iem  przedysku tow ane.

Oszczędność w budżecie pism a, to zm niejszenie pen
s ji red ak to ra , kosztów  d ru k u  i uzyskan ie  ogłoszenia f i r 
m y R a ttn e r.

K ol. S tęp ińsk i, m ów iąc o p racy  W ydz. W ykonaw 
czego, uw aża że zbyt lekko p o trak to w an o  w szystk ie  in 
ne sp raw y , pośw ięcając  cały  czas, ak c ji Lw ow a i Łodzi.

W ydz W ykonaw czy, m a jąc  dowód ja k  ciężko szła a k 
c ja  we Lwowie, m im o doskonałego w yrob ien ia  o rg a n i

zacyjnego tam te jszy ch  kolegów  n ie  pow inien  rozpoczy
nać ak c ji n a  teren ie  ta k  źle zo rganizow anym , ja k  teren  
Łódzki.

S p raw a  już  w zaczęciu w y g ląd a ła  na  p rzeg ran ą , je 
śli wobec 28 członków zorganizow anych , zgłosiło  się 107 
do zapom óg.

W  ty m  sam ym  duchu  p rzem aw iali w dalszej d y sk u 
s ji kol. S telm aszek, W ojtkiew icz, i inni.

K ol. D u tk a  udziela g łosu  kol. P ip ió rsk iem u . Kol. 
P ip ió rsk i w obszernym  i w yczerpu jącym  przem ów ieniu  
odpow iada n a  głów ne za rzu ty  w sp raw ie  akc ji Łódzkiej.

K o n k lu z ją  w yw odów  kol. P ip ió rsk ieg o  je s t s tw ie r
dzenie, że ak c ja  zosta ła  p rzeg ran a  z w iny  kol. B o ry 
siewicza.

Z arzu t zbyt m ałej łączności C en tra li z O ddziałam i 
w akcji, może słuszny, ale przecież i członkow ie W ydzia
łu  są  ludźm i ży jącym i z p ra c y  rąk , m a ją  rodz iny  i nie 
m ogą opuszczać p racy  zbyt długo. J e ś li chodzi o zarzu 
ty  słabszego zo rgan izow an ia  Z jazdu, to  w ina  je s t i po 
s tro n ie  Oddziałów, zbyt późno bow iem  o trzym aliśm y  
m ate ria ł. P rzedstaw icie l C en tra ln e j K o m is ji by ł zap ro 
szony, jednakże n ad esła li ty lko  list, z życzeniam i owoc
nych  obrad. P rzed staw ic ie l D ru k a rzy  n ie  by ł zaproszo
ny, poniew aż n a  o s ta tn im  Zjezdzie D ru k arzy , przecho
dząc do sp raw  isto tnych , p rzep ro sili oni gości, m iędzy 
n im i i naszego p rzedstaw ic iela  i u su n ę li ich  od obrad. 
N a zap y tan ie  kol. Jab łońsk iego , kol. P ip ió rsk i w y jaśn ia , 
że g łosow anie  w O ddziale Łódzkim  było i ta jn e  i jaw ne. 
N a zap y tan ie  kol. Szlezyngera, kol. P ip ió rsk i w y jaśn ia , 
że obecny s ta n  w Łodzi, je s t bardzo sm utny . P ła c i zaled
w ie ośm iu członków, re sz ta  tlom aczy się p o trącan iem  so
bie należności z n iedop łaconych  zapom óg stra jkow ych . 
W  łonie obecnego Z arząd u  łódzkiego, pow sta ł naw et p ro 
je k t p rzy łączen ia  się do O rg an izac ji p racy . W y słan y  do 
Łodzi p rzedstaw iciel C en tra li, n ie  m ógł się doprosić  pro- 
tokułów  stw ierdzających  ta k ą  uchw ałę Z arządu . Je d n a k 
że W alne Z ebranie  p ro jek t ten  odrzuciło.

P u n k t  Ł

S praw ozdan ie  K o m isji R ew izyjnej, byto już  odczy
tane, więc p rzy stąp io n o  do g łosow an ia  n ad  w nioskiem  
o udzielenie u s tęp u jącem u  W ydz. W ykonaw czem u abso
lu to riu m  i p rzyznan ie  rem u n eracji.

Kol. D u tka , ośw iadcza, że zw iązany  uchw ałą  W alne
go Z ebran ia  O ddziału  Lw ow skiego, w nosi popraw kę do 
w niosku  o udzielenie abso lu to riu m , w ty m  sensie, że 
W ydzia ł W ykonaw czy n ie  s ta n ą ł n a  w ysokości zadania.

P o  w y jaśn ien iach  kol. A dam skiego, że jak ieko lw iek  
popraw ki do tego w niosku n ie  zostaną  dopuszczone, oraz 
sprzeczności tak iego  w niosku  z regu lam inem  obrad Z ja 
zdu, p o p raw k a  ta  zosta ła  w ycofana, a w niosek o udzie
lenie ab so lu to riu m  i zw ro tu  kosztów  dla Z arządu  uchw a
lony.

P u n k t  5.

U z g o d n i e n i e  p a r .  74 S t a t u t u  
Z w i ą z k u .

Kol. P ip ió rsk i  w y jaśn ia , że wobec sprzeciw u zgłoszo
nego przez część Oddziałów, n iezgadzających  się n a  prze
lan ie  m a ją tk u  Zw iązku w raz ie  n ag łe j likw idacji, do 
M iędzynarodow ego Z w iązku L itog rafów , Zjazd m usi 
zdecydow ać w te j sp raw ie. P o  k ró tk ie j dyskusji, w k tó 
re j jedyn ie  kol. B ło tn iak  w ypow iada się za pozostaw ie
n iem  pien iędzy  w k ra ju , Z jazd uchw alił dotychczasow e 
brzm ienie tego p a ra g ra fu , w rozum ieniu , że pieniądze 
by ły  by tam  złożone w depozyt.
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P unkt 6.

W y b o r y  d o  W ł a d z  C e n t r a l n y c h .
N a  w n io se k  O d d z ia łu  W a rsz a w sk ie g o , w y b ra n o  K o 

m is ję  m a tk ę , w  sk ła d z ie : ko l. S z le zy n g e r, O lszew ski. 
W o jtk ie w icz , A d am sk i, S tę p iń s k i.

P o  k ró tk ie j  p rze rw ie , K o m is ja  p rz e d s ta w iła  lis tę  
k a n d y d a tó w :

D o W y d z ia łu  W y k o n a w cz eg o : kol. S z lezy n g e r, Za 
w iś la k , O lszew sk i, H ek l, W a rsz a w s k i, K o p e r  i J a b ło ń s k i 
(z p ra w e m  d o k o o p to w a n ia ) .

D o K o m is j i  R e w iz y jn e j:  A d am sk i, S tę p iń s k i, P y r -  
d ek  i B ło tn ia k  (zastępca).

D o S ą d u  K o leż eń sk ieg o : W ło d a rsk i,  A d am czy k ,
S trz y ż o w sk i i P a w la k  (zastęp ca).

W ięk sz o śc ią  g łosów , l i s ta  k a n d y d a tó w  z o s ta ła  p r z y 
ję ta .

P u n kt 7.

W n i o s k i  W y d z i a ł u  W y k o n a w c z e g o .
1. V I I  Z ja zd  za leca  O ddzia łom , k tó re  o b e jm u ją  sw y m  

z a s ię g ie m  te re n y  o d leg łe  od s ie d z ib y  Z w iązk u , o g ra n i
czyć do m in im u m  w y d a tk i  zw iązan e  z p rz y ja z d a m i d e le 
g a tó w , k tó ry m i o b c iąż o n a  je s t  K a s a  C e n tra ln a .

W n io se k  p rz y ję to .
2. V I I  Z jazd  p o s ta n a w ia , a b y  w y d a tk i zw iązan e  

z p rz y ja z d a m i d e leg a tó w  O ddzia łów , bez u p rz e d n ie g o  
u z y s k a n ia  zg o d y  W ydz . W y k o n a w cz eg o , p o k ry w a n e  by 
ły  w y łąc zn ie  p rzez  O d d z ia ły . W niosek  przy ję to .

3. V I I  Z ja zd  p o s ta n a w ia , a b y  w y d a tk i  zw iązan e  
z p o m o c ą  p r a w n ą  u d z ie la n ą  cz ło n k o m  p o szczeg ó ln y ch  
O ddzia łów , o b c ią ż a ły  K a sę  C e n tra ln ą  w ów czas, k ie d y  
W y d z ia ł W y k o n a w cz y  będzie  u w a ż a ł p o trz e b ę  d o k o n a 
n ia  ta k ie g o  w y d a tk u  za  ce low ą. W niosek  przy ję to .

W n io sk i K o m is j i  R e w iz y jn e j:
1. U d z ia ł w  w y d a tk a c h  n a  o p ła tę  lo k a lu  C e n tra li ,  

u s ta l ić  w  ro z m ia ra c h  p ro p o rc jo n a ln y c h  do rz e c z y w is te 
g o  s ta n u  u ż y w a ln o śc i lo k a lu  p rzez  C e n tra lę . W  d y s k u s j i  
n a d  ty m  w n io sk ie m , d e leg a c i O d d z ia łu  W a rsz a w sk ie g o , 
w y k a z y w a li, że c o fn ię c ie  ty c h  sum , sp o w o d u je  zb u rz en ie  
b u d ż e tu  O d d z ia łu  i p ro s i l i  o w y c o fa n ie  teg o  w n io sk u . 
W obec je d n a k  s ta n o w is k a  K o m . R e w iz y jn e j, o raz  o p in ii 
in n y c h  O ddzia łów , że W a rsz a w a  ta k  ja k  i in n e  O d d z ia ły  
m u s i sob ie  w y s ta rc z y ć , w n io se k  w g ło so w a n iu  p rz y ję to , 
11 g ło sa m i za, 10 p rzec iw , z w y ja ś n ie n ie m  kol. A d a m s k ie 
go, że ro z m ia ry  u d z ia łu , u s ta l i  W ydz. W y k o n a w cz y . Ze 
sw ej s tro n y , K o m . R e w iz y jn a  w y su w a ła  p ro je k t  — je d 
n e j trz e c ie j o g ó ln y c h  kosztów .

2. O g ra n ic z e n ie  w y d a tk ó w  n a  p rz y ję c ie  d la  d e le g a 
tó w  w  o k re s ie  Z ja z d u  do k w o ty  200 zł. in n y c h  do 100 zł. 
P o  k ró tk ie j  d y sk u s ji ,  w n io se k  te n  z o s ta ł p rzez  K om . R e 
w iz y jn ą  wycofany.

3. Z a s ilić  fu n d u sz  o rg a n iz a c y jn y  o 3% p rzez  re d u k c ję  
fu n d u sz u  w y d aw n iczeg o , p o cząw szy  od w k ład e k  za in k a - 
so w a n y c h  od 1-go ty g o d n ia  1937 r. icniosek  p rz y ję to .

3a R e w iz y jn a  s ta w ia  w n io sek , a b y  k w o ty  n a  ko n c ie  
su m  p rze c h o d n ic h  b y ły  p rzez  W y d z ia ł W y k o n a w cz y  bez
w zg lę d n ie  w y egzekw ow ane . W niosek  przyjęto .

P rz e w o d n ic tw o  o b e jm u je  ko l. Z aw iś lak .

Punkt 8.

W n i o s k i  O d d z i a ł ó w .
W n io sek  O d d z ia łu  W a rsz a w sk ie g o .

1. P o le c a  się  W ydz. W y k o n a w cz em u , a b y  p rz y  za w ie
r a n iu  U m ów  Z b io ro w y c h  w  O d d z ia łach , d o p iln o w a ł 
sp ra w y  z a m k n ię c ia  d o p ły w u  uczn iów  do za k ła d ó w  p o 

n ie w a ż  liczb a  ab so lw en tó w  szk o ły  g ra f ic z n e j ,  je s t  w y 
s ta rc z a ją c a  w  obecn y ch  w a ru n k a c h , do n a s y c e n ia  r y n 
ku , n o w y m i s iła m i. P rz e d  p rz y ję c ie m  teg o  w n io sk u , kol. 
D u tk a  p ro s i W ydz. W y k o n a w c z y  o za ję c ie  się  n a  te re n ie  
m. L w ow a, p o n ie w a ż  o s ta tn io  K o rp o r a c ja  P rz e m y s łu  
G ra ficz n eg o , z m u s iła  ich  do p rz y ję c ia  k ilk u  uczn iów .

2. W obec w e jśc ia  w  ży c ie  z d n ia  1 czerw ca  U s ta w y
0 u m o w ac h  zb io ro w y ch , p o cz y n ić  s ta ra n ia  o n a d a n ie  
w  O d d z ia łach , m o cy  o b o w ią z u ją c e j n a  ca ły m  te re n ie  d a 
nego  O d d zia łu . P rz y ję to ,  ja k o  d ez y d e ra t.

3. O d d z ia ły  u is z c z a ją  do C e n tra l i  35% od w p ły w ó w  
za w k ła d k i cz łonkow sk ie , n a  n a s tę p u ją c e  fu n d u sz e :
1) fu n d u sz  s t r a jk o w y  15%, fu n d u sz  a d m in is t ra c y jn o  - 
o rg a n iz a c y jn y  15%, i  fu n d u sz  w y d a w n ic z y  5%. Z p o zo 
s ta ją c y c h  w  O d d z ia ła ch  65%, O d d z ia ły  w y p ła c a ją  w  u s ta 
lo n y ch , o s ta tn io  o b o w iąz u ją cy c h  n o rm a c h , n a s tę p u ją c e  
św ia d c z e n ia : 1) za p o m o g a  n a  w y p a d e k  b ra k u  p ra c y ,
2) ch o ro b o w ą, 3) in w a lid z k ą , 4) p o g rze b o w ą . T e rm in  
w e jś c ia  w  życ ie  now ego  p o d z ia łu  fu n d u sz ó w  z C e n tra lą , 
zo s ta n ie  u s ta lo n y  n a  p ie rw sz y m  P le n a rn y m  P o s ie d z e 
n iu . Z d n ie m  w e jś c ia  w  życie  ta k ie g o  p o d z ia łu , O d d z ia 
ły  p rz e jm u ją  w y p ła tę  w y m ie n io n y c h  św iad czeń .

(W n io sek  n in ie js z y  z o s ta je  zg ło szo n y  d la  z a p o zn a n ia
1 z o r ie n to w a n ia  O ddzia łów , o k o n ieczn o śc i z m ia n y  p o 
d z ia łu  fu n d u szó w . T e rm in  w e jśc ia  w  życie , w obec c ięż
k ie j s y tu a c j i  C e n tra li ,  o raz  z u w a g i n a  w aż n o ść  sam eg o  
w n io sk u , z o s ta n ie  u s ta lo n y  p ó źn ie j) .

K o l. Z aw iś lak , p o d d a ją c  pod  d y sk u s ję  p o w y ższy  
w n io sek , p ro p o n u je  p o łą cz y ć  w  n im  ja k o  n a jd a le j  id ą 
cym , w n io sk i in n y c h  O ddzia łów , z m ie rz a ją c e  do r e o r g a 
n iz a c ji  św iadczeń .

Kol. Dutka,  sp rz e c iw ia  s ię  s tan o w czo  ta k ie m u  p o łą 
czen iu , p o n ie w a ż  zd a n ie m  jego , w n io se k  W a rsz a w sk i 
za m ie rz a  do d e c e n tra liz a c j i  i z teg o  p o w o d u , ja k o  szko 
d liw y  d la  o rg a n iz a c ji ,  p rz y n a jm n ie j  w  ty m  czasie , n ie  
p o w in ie n  by ć  w ogó le  b r a n y  pod  u w ag ę . K o l. D u tk a  s ą 
dzi, że n a w e t n ie  p o ru sz y  te j  sp ra w y , p rz y  s p ra w o z d a n iu  
w e L w ow ie, o Z jeździe. P r o s i  s ta n o w cz o  o w y c o fa n ie  
p rzez  O d d z ia ł W a rsz a w sk i, teg o  w n io sk u , a  w zięcie  pod 
o b ra d y  w n io sk u  L w o w sk ieg o , k tó r y  zm ie rza  do z m ian y  
św iadczeń , a le  n ie  d e c e n tra liz a c ji .  P rz e c iw k o  w n io sk o 
w i, w y p o w ia d a li  się  też  d e leg a c i p o z o s ta ły c h  O ddzia łów : 
kol. Adam ski, P yrdek , Stelmaszek,  a  z O d d z ia łu  W a r 
sz aw sk ie g o : ko l. Szlezynger St.  U w a ż a ją , że b y ło b y  to  
k rz y w d ą  d la  ty c h  członków , k tó rz y  p ła c ą c  p rzez  sze reg  
la t , obecn ie  p o z b a w ie n i z o s ta li b y  św iad czeń , b o w iem  
m a łe  O d d z ia ły , n ie  m o g ły  b y  w y p ła c a ć  ich  w  ta k ie j  w y 
sokośc i. J a k k o lw ie k  sa m  w n iosek , w y d a ł się  n ie k tó ry m  
d e le g a to m  dość  sy m p a ty c z n y , to  je d n a k , d o b ro  O rg a n i
z a c ji n a le ż y  p o s ta w ić  p rze d ew szy s tk iem , a  w iększe  O d
d z ia ły  m u sz ą  p o n ie ść  o f ia ry  n a  rzecz m n ie jsz y ch . K ol. 
W ojtk iew icz ,  ż ą d a  s tan o w czeg o  zd ecy d o w a n ia , czy d ą 
ży m y  do s iln e j je d n o li te j  O rg a n iz a c ji ,  czy  do ro zb ic ia , 
bo zd a n ie m  jeg o , ta k i  p o d z ia ł fu n d u szó w , to  d e c e n tra l i
z a c ja  n ie ty lk o  f in a n so w a , a le  i m o ra ln a . W y ja ś n ie n ia  
K o l. Stępińskiego,  że n ie  b y ło  in te n c ją  w n io sk o d aw có w , 
żą d ać  u c h w a le n ia  teg o  w n io sk u  dziś, lecz p o d a n ie  go do 
ro z w a ż e n ia  O ddzia łom , i e w e n tu a ln e g o  zd e cy d o w a n ia  
p ó źn ie j, w y w o ła ły  o b aw y  d e leg a tó w , że cz łonkow ie  n ie 
p ew n i d a lszy c h  lo sów  O rg a n iz a c j i  p rz e s ta n ą  p ła c ić  
w k ład k i. K o l. Szlezynger  z a p o w iad a , że w  ty c h  w a 
ru n k a c h , t. j. g d y b y  C e n tra la  ro z p o rz ą d z a ła  ty lk o  15% 
fu n d u sz e m  n a  s tr a jk ,  z a s ią g  d z ia ła n ia  i sw o b o d a  ru c h ó w  
C e n tra li ,  b y łb y  o g ra n ic z o n y , tru d n o  b o w iem  b y ło b y  
w  ra z ie  p o trz e b y  p ro s ić  O d d z ia ły  o pom oc. P o d k re ś la , 
że n ie  p o d ją łb y  s ię  p ra c y  w  ta k ic h  w a ru n k a c h . K o l. Do-
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rociński  w y p o w ia d a  s ię  w  ty m  d u ch u . K o l. D utka  p ro s i  
p o n o w n ie  o w y c o fa n ie  teg o  w n io sk u , a  p rz e jśc ie  do  ro z 
w a ż a n ia  w n io sk u  L w o w sk ieg o , p rz y  czym  z g ó ry  u m a c 
n ia  sw o je  s ta n o w isk o , o św ia d cz a ją c , że w w y p a d k u  od 
rz u c e n ia  teg o  w n io sk u , o p u śc i w ra z  z d e le g a ta m i lw o w 
sk im i sa lę  o b ra d  Z jazd u . K o l. A dam ski  z a s trz e g a  się  
p rze c iw k o  ta k ie m u  s ta w ia n iu  sp ra w y , bo w iem  z u w ag i 
n a  w y c z e rp a n ie  K a s y  C e n tra ln e j,  w sz y s tk ie  w n io sk i 
o zw ięk szen ie  czy p rz y w ró c e n ie  św iadczeń , są  n ie a k tu 
a ln e  n a  d z is ie jsz y  Z jazd .

K o l. Zawiślak,  s ta w ia  w n io sek , o w y c o fa n ie  przez 
O d d z ia ły , w n io sk ó w  o re o rg a n iz a c ję  św iad czeń , a  p rz e 
k a z a n ia  sp ra w y  W ydz. W y k o n , do z a ję c ia  się  tą  s p ra w ą  
w  ra m a c h  m o ż liw o śc i i  p rz e d s ta w ie n ia  n a  P le n a rn y m  
P o s ie d z e n iu , sw ego p ro je k tu .  S ta n o w isk o  to  p o p a r ł  kol. 
Szlezynger  i w  re z u lta c ie  w n io se k  ta k i  z o s ta ł u ch w a lo n y , 
po  w y c o fa n iu  p rzez  O d d z ia ły  sw o ich  w n io sk ó w  w  n a 
s tę p u ją c y m  b rz m ie n iu :

Z jazd  u c h w a la  w y c o fa ć  w sz y s tk ie  zg ło szone  w n io sk i 
O d d z ia łó w  d o ty czące  z m ia n  w  św ia d c z e n ia c h  zw ią zk o 
w y ch  ta k  w  s to s u n k u  do cz łonków  Z w iąz k u  ja k  i p o 
sz czeg ó ln y ch  O ddzia łów .

Z ja zd  p o s ta n a w ia  w y c o fa n e  w n io sk i u w aż ać  ja k o  
m a te r ia ł  d la  W ydz. W y k o n , w  ce lu  p rz y g o to w a n ia  w n io 
sków  z te rm in e m  do n a jb liż sz e g o  P le n a rn e g o  P o s ie d z e 
n ia .

W n i o s k i  O d d z i a ł u  B y d g o s k i e g o .
1. V I I  Z jazd  u c h w a la  w p ro w a d z ić  w ta b e li  zap o m ó g  

ty lk o  tr z y  fu n d u sze , a  m ia n o w ic ie : B ezro b o cia , s t r a jk o 
w y  w  d o ty c h cz aso w e j w y so k o śc i, o raz  z o b ecn y ch  f u n d u 
szów , in w a lid z k ie g o , p o g rzeb o w eg o  i w dow iego , s tw o 
rz y ć  o g ó ln y  fu n d u sz  u b ezp ieczen io w y  (in w a lid zk i)  w n io 
sek w ycofany.

2. V I I  Z ja zd  p o le ca  W ydz. W y k o n a w cz em u , o p ra c o 
w ać  n o w ą  ta b e lę  u b ezp ieczen io w ą, n a  w y p a d e k  in w a lid z 
tw a , s ta ro ś c i  i śm ierc i. P o ro z u m ie ć  się  z o d p o w ie d n ią  in 
s ty tu c ją  u b ezp ieczen io w ą, ce lem  z a w a rc ia  u m o w y  n a  
u b ezp ieczen ie  cz łonków  n a  w yżej w y m ie n io n e  w y p ad k i. 
W niosek  wycofany.

3. V I I  Z jazd  u c h w a la  u c h y lić  w sze lk ie  o g ra n ic z e n ia  
w p ro w a d z o n e  p rzez  p o p rz e d n ie  Z ja z d y  i P le n a rn e  P o s ie 
d ze n ia  w  sk a li  zap o m ó g  i w p ro w a d z ić  z a p o m o g i w  ro k u  
1928. W niosek  wycofano.

4. V I I  Z jazd  p o s ta n a w ia , że id ą c y  n a  ćw ic ze n ia  ró w 
n ież  k o r z y s ta ją  z zap o m ó g  bezro b o cia . W n io sek  p rz e k a 
zan o  W ydz. W y k o n a w cz em u , do w p ro w a d z e n ia  w  życie 
w  m ia rę  p o p ra w y  f in a n só w  C e n tra li .

W n i o s k i  O d d z i a ł u  G ó r n o - Ś l ą s k i e g o .
1. Z u w a g i n a  bezrobocie  w śró d  m a sz y n is tó w , zakaz 

o b s łu g i dw óch  m a szy n , m u s i o trz y m a ć  b ez w aru n k o w o  
m oc o b o w ią z u ją c ą  n a  te re n ie  ca łeg o  P a ń s tw a , w  fo rm ie  
ro z p o rz ą d z e n ia . W n io se k  te n  po  w y ja ś n ie n iu  kol. Szle- 
z y n g e ra , o a u to m a ty c z n y m  z a s to so w a n iu  za k az u  u z y s k a 
n ego  w e L w ow ie, p rz y  p o ja w ia n iu  s ię  ta k ic h  fa k tó w  n a  
in n y m  te re n ie , został wycofany.

2. Z a p o m o g i ch o robow e, w in n y  b y ć  p rz y w ró c o n e  
w  p o p rz e d n ic h  n o rm a c h . W niosek  wycofano.

3. W ydz. W y k o n a w c z y  p o czy n i s ta r a n ia  u  R ządu , 
a b y  w szy scy  p ra c o w n ic y  w  zaw odzie  lito g ra f ic z n y m , b y 
li za lic ze n i do k a te g o r i i  p ra c o w n ik ó w  u m y sło w y c h  ja k  
l i to g ra fo w ie  ry so w n ic y . (C zechosłow acja) wniosek p r z y 
ję ty .

4. R o zsze rzy ć  u s ta w ę  z a k a z u ją c ą  c h a łu p n ic tw a  n a  
p rz e m y s ł l i to g ra f ic z n y , p o n ie w a ż  m im o  p a n u ją c e g o  bez

ro b o c ia  w śró d  lito g ra fó w , w ie lk i o d ła m  ty c h  p ra c o w n i
ków  p r a c u je  w  d o m u  d la  o b cych  f irm . Z p o w o d u  b ra k u  
p o w aż n y ch  a rg u m e n tó w , wniosek ten upadł.

5. N a le ży  w p ro w a d z ić  o g ó ln o k ra jo w y  ce n n ik  d la  
p rz e m y s łu  l i to g ra fic z n e g o , z ty m , że p ła c a  będzie  w  in 
n y c h  d z ie ln ic a c h  u w z g lę d n io n a  w e d łu g  d ro ż y z n y  ży w n o 
śc i n a  ty m  te re n ie . W niosek  jako nieaktualny w  obecnej 
koniunkturze, odrzucono.

W n i o s k i  O d d z i a ł u  L w o w s k i e g o .

1. Z ja zd  w y b ie rz e  s p e c ja ln ą  K o m is ję  z trz e c h  p rz e d 
s ta w ic ie li  O d d zia łó w  zpoza s ie d z ib y  Z w iązk u , k tó re j  z a 
d a n ie m  będzie  w sp ó ln ie  z W ydz. W y k o n a w c z y m  o p ra c o 
w a n ie  i  w p ro w a d z e n ie  r e o rg a n iz a c ji  św iad czeń , ze sp e 
c ja ln y m  u w z g lę d n ie n ie m  p a r . 39 r e g u la m in u  Z w iązku . 
T e rm in  do o p ra c o w a n ia  i w p ro w a d z e n ie  z re o rg a n iz o w a 
n y c h  św iad czeń , 3 m ie s ią ce  do d n ia  Z jazd u , p rzy czem  
w  ty m  te rm in ie  n a le ż y  o p ra c o w a n y  m a te r ia ł  p rz e s ła ć  
O d d z ia ło m  do  w y p o w ie d z e n ia  się  w  ra z ie  g d y b y  w  ty m  
te rm in ie  n ie  p re z p ro w a d z o n o  u c h w a ły  Z ja z d u  z ja k ic h 
k o lw ie k  pow odów , W y d z ia ł W y k o n a w cz y  n a jd a le j  za 
c z te ry  ty g o d n ie  zw o ła  n a d z w y c z a jn e  P le n a rn e  P o s ie d z e 
n ie , n a  k tó ry m  s p ra w a  m u s i być z a ła tw io n a .

W niosek  wycofany.

2. Z jazd  u c h w a la  p o k ry ć  w y n ik ły  ze s t r a jk u  d e f i
c y t  w  O ddzia le  L w o w sk im , p o k ry ć  k o sz ty  p o m o cy  p r a w 
n e j ( ra c h u n e k  a d w o k a ta )  p o k ry ć  k o sz ty  ro z p ra w y  o u r 
lopy , p o k ry ć  k o sz ty  s t r a jk u  o k u p a c y jn e g o  w  K a rp a l ic ie  
i p o k ry ć  w y d a tk i n a  s t r a jk  p e rso n e lu  pom ocn iczego . 
W niosek  ten, g o rą c o  b ro n io n y  p rzez  kol. D u tk ę , zw alczo
n y  z o s ta ł p rzez  p rze c iw n ik ó w , fa k te m  i ta k  zn acznego  
w y c z e rp a n ia  p rzez  O d d z ia ł L w ów , K a s y  C e n tra ln e j.  
W  g ło so w a n iu  wniosek upadł.

3. Z jazd  u c h w a la : O ile  s t r a jk  p o trw a  d łu ż e j n iż  d w a  
ty g o d n ie , W ydz. W y k o n , m u s i zw o łać  w trz e c im  ty g o d 
n iu  P le n a rn e  P o sied z en ie , n ad z w y cz a jn e , k tó re  ro z p a trz y  
w y n ik łą  s y tu a c ję  i pow eźm ie  o d p o w ied n ie  u ch w a ły . 
Z p o w o d u  u tr u d n ie ń  w  p ra c y  W y d z ia łu , ja k ie  p o w o d o 
w ało  b y  ta k ie  o g ran ic ze n ie , wniosek został w ycofany.

4. Z ja zd  u c h w a la : W k ła d k i b ieżące b ęd ą  za liczone  n a  
za leg łe  i  c z ło n k o w i ty lk o  w  ty m  w y p a d k u  n a leż y  się  z a 
p o m o g a , o ile  m a  w sz y s tk ie  w k ła d k i za p ła co n e  (do k tó 
r y c h  z a p ła c e n ia  b y ł zo b o w iązan y ) K ol. D u tk a  m o ty w u je  
w n io se k  ty m , że n ie  m o ż n a  p rz y z n a w a ć  je d n a k o w y c h  
p ra w , ty m  cz łonkom , k tó rz y  p ła c ą  o p ie sza le  lu b  z d u ż y 
m i p rz e rw a m i, ja k  ty m  k tó rz y  p ła c ą  bez ża d n y ch  za le g ło 
śc i, ko l. Adam ski,  o d p o w ia d a ją c  n a  a rg u m e n ty  kol. D u t
ki, w y ja ś n ia  że zd a n ie m  jeg o , ta k i  w n iosek , o d s tra s z y  od 
p ła c e n ia , ta k ic h  członków , k tó rz y  m a ją  duże za le g ło śc i 
w  u b ie g ły c h  la ta c h . P rz e w o d n ic z ą c y  p o d d a ł w n io se k  pod  
g ło so w a n ie  w  k tó ry m  wniosek został odrzucony.

P unkt 9.

S p r a w a  40 g o d z .  t y g o d n i a  p r a c y .
K o l. A d am c zy k  z a b ra ł  g ło s  w  te j sp ra w ie  i po  k r ó t 

k ic h  w y ja ś n ie n ia c h  p rz e d s ta w ił n a s tę p u ją c y  w n io sek : 
W obec p rz e p ro w a d z e n ia  n a  te re n ie  m ię d z y n a ro d o w y m  
(K o n fe re n c ja  G enew ska) sk ró ce n ie  cz asu  p ra c y  w  p rz e 
m y śle  g ra f ic z n y m  i chem icznym , n a le ż y  d ąż y ć  do w p ro 
w a d z e n ia  u s ta w o w e g o  sk ró c e n ia  cz asu  p ra c y  w  p rz e m y 
śle  l i to g ra f ic z n y m  n a  te re n ie  R zeczyposp . P o lsk i, do 40 
godz., ty g o d n io w o , bez o b n iż e n ia  p lac . S k ró c e n ie  cz asu  
p ra c y  w  p rz e m y śle  l i to g ra f ic z n y m  je s t  kon ieczne, w o
bec d a lek o  p o su n ię te j te c h n ik i d ru k u  i bezro b o cia , d a  ono
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m ożność za tru d n ien ia  bezrobotnych i o tw orzy ry n ek  dla 
now ych pracow ników .

Zebranie jednogłośnie  poleciło W ydz. W ykonawcze-,  
mu, przeprowadzenie  tego postulatu.

P u n k t  10.
W o l n e  w n i o s k i .

P o ru szo n ą  w w olnych w nioskach  przez Oddział, W a r 
szawski, sp raw ę p. B erg le ra  członka O ddziału  K rakow 
skiego, k tó ry  sam ow olnie p rzyby ł n a  teren  W arszaw y, 
polecono do załatwienia W yd z .  W y k o n a w c ze m u  oraz 
zgłoszony przez Oddział W a rsza w sk i  wniosek w  sprawie  
przejazdu z Oddziału do Oddziału:

W szelkie zm iany  posad  i p rze jazdy  członków z O d
działu  do O ddziału  m ogą sie odbyw ać jedyn ie  po po rozu 
m ien iu  danego O ddziału z C en tra lą  i uzyskać zgodą Od
działu , na k tórego te ren ie  członek chce objąć posadą. Zo
stał p rzy ję ty .

N a  wniosek Oddziału Lw owskiego,  Zjazd w yrazi! 
serdeczne podziękow anie kol. Sz lezynger  owi, za pom yśl

ne przeprow adzenie  sp raw y  zakazu p racy  na ‘2 m aszy
nach, kol. A d a m sk i  ap e lu je  do W ydz. W ykonaw czego,
0 zajęcie się sp raw ą  zo rgan izow ania  p racow ników  ro to 
g ra w iu ry  i zgłasza w niosek w tej sp raw ie: W ydział W y 
konawczy, za jm ie sią sp raw ą zorganizow ania  p raco w n i
ków R o to g raw iu ry  (fo tografów , traw iaczy  i re tuszerów ), 
k tó ry  to dział je s t w O ddziale P oznańsk im  i B ydgoskim  
pozytyw nie rozw iązany . P ozatem  koi. A d a m sk i  poleca 
pam ięci w szystk ich  delegatów  osobą fo to g ra fa  re p ro 
dukcyjnego , kol. F lo rian a  P rzep ió ry , k tó ry  w krótce bę
dzie potrzebow ał pomocy.

Kol. A dam czyk w im ien iu  delegatów , dziękuje całe
m u P rezy d iu m  za sprężyste  p row adzenie  obrad Z jazdu, 
poczym  kol. Z aw iślak, zam ykając  Z jazd, w zniósł okrzyk 
na  cześć O r g a n i z a c  j i.

Z w i ą z e k  L i t o g r a f ó w ,  C i e m i g r  a f ó w
1 P o k r., Z a w o d ó w ,  n i e c h  ż y j e .

O brady  Z jazdu, zakończyłysię o godzinie 8 m in. 30 
wiecz.

Z a u f
Bardzo ciekawym  zagadnieniem, o k tó ry m  się 

u nas może naw et dużo mówi, ale nic nie pisze jest 
kwestia  tzw. wzajemnego zaufan ia  między p r a 
cownikiem a jego pracodawcą, oraz zagadnienie 
s tosunku p racow nika  do firmy.

Na ogół p raw ie  każdy  p racodaw ca uważa, iż 
zak ład  jego jest dla p racow ników  swych niemal 
dobroczyńcą, gdyż daje  mu pracę. Żąda więc już 
nie tylko pełnego poświęcenia umiejętności facho
wych ale i pełnego zaufania , serdeczności i sen ty 
m entu dla zakładu. Ze swej strony poza w a ru n k a 
mi przyjętym i, pracodaw ca na ogół nie daje nic, 
opierając  cały swój stosunek do pracow nika tylko 
na czystej zimnej ka lkulacji ,  gdzie każdy  krok, 
k ażd y  ruch pracującego przelicza się na „straci
łem" — „zarobiłem".

Mówiąc więc o tak ich  czysto niem ateria lnych 
pojęciach jak  serdeczność i sentym ent tam, gdzie 
decyduje  czysty  i zimny rachunek  jest co najm niej 
daleko posuniętym egoizmem klasowym.

Jeżeli się od p racow nika  wym aga, aby  jego sto
sunek do f irm y był szczególnie ciepły, należy 
i swój stosunek do niego ułożyć w takiej p ła 
szczyźnie, w  której ten serdeczny i pełen sentym en
tu w zajem ny stosunek w y tw orzy  się sam przez się.

Nie negując tu m om entu samego zysku, k tó ry  
jest celem i podstaw ą samego istnienia przedsię
biorstwa należałoby, aby  właściciel zakładu 
względnie jego adm in is trac ja  tak  ułożyła swój sto
sunek do pracow nika, aby  ten uw ierzył i nabrał 
przekonania, iż zakład uw aża  go też za człowieka, 
k tórego potrzeby  są uw zględniane razem z ogól
nym  interesem firm y a nie jest trak tow any , jak  to 
na ogół byw a  za p rzyk ry , ale niemniej koniecz
ny — robot.

a n i e
To jest ty lko teoria, bo w praktyce  ustala się 

coraz bardziej opinia, że o jakim kolwiek innym 
stosunku p racodaw cy  cło pracow nika, poza czy
stym rachunkiem  nawet, liczyć nie można, gdyż 
samo życie dało już na to odpowiedź.

P rzytoczym y tu tylko taki w ypadek  jaki miał 
miejsce ostatnio w  jednym z miast na wschodzie 
Polski.

W dużej o znanym  nazwisku litografii praco
wał od lat 30 litograf jako  człowiek bez zarzutu, 
jako  fachowiec na bardzo  wysokim poziomie. Przez 
te 30 lat zżył się z Zakładem tak  dalece, że inaczej 
o nim nie mówił jak  „mój zakład". O d d an y  mu 
serdecznie, pełen dla niego sentym entu  i z nim w ią 
żący catą swą przyszłość. I nagle po 30 latach p ra 
cy firm a bez żadnych ceregieli w ym aw ia  mu pracę 
na dw a  tygodnie, oświadczając z całym  spokojem, 
iż dział w k tó rym  on pracuje  ulegnie likwidacji.

Nie możemy przy taczać  szczegółów, gdyż 
przykład  ten p rzy taczam y, w brew  woli zaintereso
wanego kolegi, niemniej zaznaczyć trzeba, iż żadna 
litografia bez owego „likwidowanego" działu nie 
może istnieć.

Jeżeli więc można tu  mówić o zaufan iu  p ra 
cownika do swego pracodaw cy, gdy nawet 30 lat 
p racy  w jednej firmie nie da je  gw arancji, że się 
w decydującym  momencie zakład zdobędzie choć
by na tyle uczciwej i dobrej woli, aby  podać w ła 
ściwe pow ody redukcji,  a cóż dopiero mówić 
o uwzględnieniu interesów, tego pracow nika, k tó ry  
30 najp ięknie jszych  lat zm arnow ał dla bogacenia 
się zakładu.

len  p rzyk ład  stał się typow ym , k tó ry  mocno 
uzasadnił to twierdzenie, k tóre  mówi: „pracu j
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uczciwie, ale bez żadnych sentym entów  dla zak ła 
du. bo masz przed sobą ty lko  dw a tygodnie".

W tych w arunkach  więc, gdy  za 30 lat p racy  
o trzym uje  sic ta k ą  ..nagrodę" t rudno  nawet mówić

o tej kwestii w  duchu w iązan ia  się p racow nika  
z zakładem, bliżej niż to określa ją  w arunk i  zdo
byte przez Organizację.

X.

Il-gi odczyt fachowy Pana Dyrektora Leszka Straszewicza
W dniu  22 kw ietn ia  r. b. odbył się w lokalu 

O ddzia łu  Warszawskiego odczyt - pogadanka  na 
tem aty  fachowe, wygłoszony przez D yrek to ra  Za
kładów7 G raficznych  Straszewiczów — P an a  Le
szka Straszewicza.

Po odczycie P a n  D yrek tor  Straszewicz zade
m onstrował słuchaczom szereg d ruków  barw nych, 
w ykonanych  za granicą.

W ostatn ich  czasach z r ac j i  op racow yw an ia  
zarysu historii d ru k a rs tw a  dla encyklopedii, szpe
rałem nieco w7 literaturze o d rukars tw ie  wieków 
ubiegłych. Jednocześnie Targi Lipskie i zetknięcie 
się tam z poważnymi znawcami techniki i o rgani
zacji g raf ik i współczesnej, da ły  mi obraz stanu dz i
siejszego w kontraście  do daw nej epoki. Zanalizu j
my czym był d ru k arz  gutenbergowski i późniejszy 
aż do 19 wdeku — wieku maszyn.

G utenberg  ani Cocter ani nasz specjalny pa- 
Iron Sennenfeld nie patentowali swych w yna laz 
ków7, ani ich nie rozgłaszali. Przeciwnie, rezu lta ty  
swych prób trzym ali w  jakna jw iększe j  tajemnicy. 
Konkurenci ich, graw erzy, k tórzy chcieli im w re 
zu lta tach  p racy  dorównać, musieli sami ich sposo
by i drogi do nich odgadywać, osiągając często no
we efekty. K ażdy  jednak  z d ru k a rz y  trzym ał se
k re ty  swej sztuki w  najgłębszej tajemnicy, jako 
swój p rocen tu jący  kapita ł. G d y  jed n ak  zapotrze
bowanie na drugi rosło, we w łasnym  interesie dla 
zwiększenia dochodu, d ru k arz  p rzy jm ow ał po 
mocników. uczni. I jakkolwiek wiele recept t rz y 
mał d ru k arz  zdała od uczni, uczniowie w y ras ta jąc  
na m ajstrów  opanow yw ali sz tukę d ru k u  i jej  ko 
nieczne sekrety  i często właśnie zakładali zakłady, 
konkurency jne  dla oficyn gdzie się kształcili. I tak  
z pokolenia na  pokolenie rozw ijała  się sz tuka  g ra 
ficzna mimo pow ijaka  tajem nicy  zawodu.

Należy sobie zdać spraw ę jak  ogromnie 
w szechstronny w sw ym  zawodzie m usiał być  d ru 
karz  daw nych  stuleci. P ra ca  d ru k u  nie była roz
łożona tak  ja k  dziś na wiele przem ysłów  pomocni
czych, d ru k arz  m usiał sam wszystko przygotować 
i wykonać. O n  m usiał odrysow yw ać wzór pisma, 
w ykonać m atryce, odlewać czcionki, w y n a jd y w a ć  
jakie stopy metali dadzą  m u najlepszy  m ateria ł  na 
czcionkę. D rukarz  sam w arzy ł d la  siebie farbę, ze

zbadanych i w ypróbow anych  przez siebie samego 
składników . Aby temu wszystkiem u podołać, d ru 
karz  m usiał być  człowiekiem światłym, um iejącym  
studiować i eksperym entować. D ru k a rz  by ł sercem 
i mózgiem swej oficyny, reszta, to byli tylko w y 
konaw cy  fizyczni lub uczniowie, k tó rzy  o ile po 
siadali dostateczne wykształcenie i zdolność inwen- 
cy jn ą  zdobywali w przyszłości stanowisko p ryncy- 
pała z t ra d y c y jn y m  nakazem  w ew nętrznym , za
zdrosnego chronienia tajemnic swej sztuki. I w tym 
stanie rzeczy d rukars tw o  było rzeczyw iście „sztu
ką" , k tó rą  upraw iać mógł tylko w tajem niczony. 
Tajem nica zawodu, u g run tow ana  na  p raw dziw ej 
wiedzy, zapew niła  d ru k a rs tw u  powodzenie i dała 
początek t radycy jne j  wierze, że d rukars tw o  jest 
zawodem  w ybranych , zam kniętym  dla wolnej kon
kurencji.

W iek 19 przekształcając  całą  s truk tu rę  cywili
zacji europejskiej nie oszczędził i d rukars tw a . Sze
reg epokowych w yna lazków  zmienia całkowicie 
pracę d rukarza . Przede wszystkim  powstanie 
fab ry k  czcionek, farb, m aszyn drukarsk ich  itd., 
odsuw a d ru k a rz a  od szeregu prac  pomocniczych, 
k tórych  sposób w ykonan ia  stanowiło podstaw ę ta 
jemnicy zawodu. D ruka rzow i pozostawiono tylko 
jedną  część p racy  — w ykonaw czą — d ru k  z goto
wych m ateriałów. Praca inw ency jna  d rukarza  
przekształciła  się w operacyjną, obsługę coraz ba r
dziej skom plikowanych m aszyn, len  now y stan 
rzeczy zmienia całkowicie rolę p ryncypa ła ,  k tó ry  
z w ykonaw cy  jak im  był dotąd, staje się organiza
torem pracy. G dy  daw nie j  kapita łem  oficyny d ru 
karsk ie j  by ła  fachowość (doświadczenie i inw en
cja d rukarza)  dziś potrzeba jest coraz więcej p ie
niędzy na kosztownie m aszyny. W ytw arza  to n a j
nowszy ty p  właściciela - finansisty.

Zawód drukarsk i  przestaje  być sztuką, opartą  
na sekretnych receptach, przestaje  być zawodem 
wtajem niczonych, zak ład  graficzny  może otworzyć 
każdy, kto ma odpowiednie m aszyny i urządzenia. 
T ym  sposobem in ic ja tyw a inwencji d rukarsk ie j  co
raz  bardziej i ostatecznie u su w a  się na zewnątrz 
oficyn d rukarsk ich . Ta zasadnicza zmiana s t ru k tu 
ry  d ru k a rs tw a  musi w konsekwencji pociągnąć za 
sobą i zmianę w7 kształceniu  się pracow ników  tego 
zawodu. Bo dotychczasow y mistrz w  zawodzie, k tó 
ry  dawniej kształcił swych uczni, przestaje  być  fa 
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chowym  autorytetem . I tu  staje zagadnienie: Czy 
p racow nicy  graficzni doby obecnej powinni się 
kształcić  tylko na biegłych operatorów, czy też, 
zgodnie z t ra d y c ją  fachu powinni mieć w yksz tałce
nie, obejm ujące całokształt w iedzy „sztuki graficz
ne j”, da jący  dostęp do inwencji w ew nątrz  oficyny, 
nie pozostawiając tej roli całkowicie w rękach  prze
mysłów pomocniczych.

Ustęp ten pozwoliłem sobie wypowiedzieć, dla 
uprzytom nienia  zmiany, jaka zaszła w  naszym za
wodzie, bez naszego udziału. D um na Sztuka  G ra 
ficzna schodzi do roli odbiorcy przem ysłu pap ier
niczego, metalurgicznego, chemicznego, fotograficz
nego itd. A inwencja tych przem ysłów w dobie dzi
siejszej jest ogromna.

Tegoroczne Targi Lipskie, pokazały mało no
wości w zakresie nas obchodzącym, ale bardzo wiele 
udoskonaleń.

N a jak tu lan ie jszą  spraw ą, k tó rą  za jm uje  się 
dziś świat g raficzny  jest kolorowa fotografia.

Sensacją targów  zeszłorocznych była kam era, 
robiąca zdjęcie odrazu na trzech kliszach przez fil
try . Kam erę tę  budu je  dziś już wiele firm w  róż
nych k ra jach  i p raca w tym  k ie runku  bardzo się 
udoskonala. Niezależnie rozwija się inny system ko
lorowej fotografii, a mianowicie klisz trój w arstw o
wych. które po wyw ołaniu  oddają  na tu ra lne  kolory 
zdjęcia z na tu ry . O grom ną zaletą tej fotografii jest 
to, że p rzy  wyw ołaniu  strąca się zupełnie bromek 
srebra, pozostaje na kliszy  tylko barw ik, k tó ry  jest 
nie krysta liczny , a co za tym  idzie p rzy  dużym  na
wet powiększeniu nie zniekształca rysunku .

C ała  reklam a fab rykan tów  m aszyn idzie w  kie
runku  w ykazyw an ia  zwiększenia szybkości m a 
szyn. F abe r  Schleicher doprowadził szybkość Ro
landa U ltra do 7.000 na godzinę. N atu ra ln ie  jest to 
szybkość pokazowa. Bo nie tylko sp raw a  pap ie ru  
gra tu  rolę, ale i farby , trudność jest w tym, żeby 
p rzy  dużej szybkości adhezja  fa rby  do papieru  była  
tak doskonała, aby  cała fa rb a  w raz  z pigmentem 
przeszła z gum y na  papier. N ajw ażnie jszą  nato
miast spraw ą, szczególniej dla nas, ze względu na 
nasz zły papier, są udoskonalenia nakładaczy . 
F ab ry k an c i  niemieccy poszli po linii szwedzkiego 
nak ładacza  „ F l i s  , k tó ry  pierw szy skrócił n ieby
wale drogę papieru . P rzodującym  sam onakłada- 
czem niemieckim jest Spiess Saurer.

Bardzo rek lam ow any  by ł na zeszłych targach 
w ynalazek  „wypukłego o ffse tu” z ga lw anizow a
nych blach. Jak  p rzew idyw ałem  jednak nie m u 
siał okazać się p rak tycznym , bo się już  nie rek la 

muje. Bardzo doniosłego znaczenia jest dla d ru k u  
offsetowego wielobarwnego, suszenie d ru k ó w  na 
maszynie, ab y  kolory nie odbijały. Zdaje się, że 
spraw ę tę rozwiązali pomyślnie A m erykanie  przez 
a p a ra ty  bryzgające. Niemcy sygnalizują, że posia
da ją  już  podobne ap a ra ty  i p rep a ra ty  własne.

Wiadomości zagraniczne

O 4 0-G O D Z  IN N Y  T Y D Z I E Ń  P R A C Y  W  P R Z E M Y Ś L E  

G R A F I C Z N Y M .
Z M I Ę D Z Y N A R O D O W E J  K O N F E R E N C J I  P R A C Y  

W  G E N E W I E .

N a  X I V  M ię d z y n a r o d o w y m  K o n g r e s ie  n a s z e j  M ię 
d z y n a r o d ó w k i z a w o d o w e j ,  o d b y ty m  w e  w r z e ś n iu  r. 1936 
w  L u g a n o ,  o m a w ia n a  b y ła  p o w t ó r n ie  s p r a w a  40 -g o d z . 
t y g o d n ia  p r a c y  w  p r z e m y ś le  g r a f ic z n y m . S p r a w a  ta  
p o  w y m a g a n y c h  p r a c a c h  p r z y g o t o w a w c z y c h  z n a la z ła  
s ie  w r e s z c ie  n a  p o r z ą d k u  d z ie n n y m  o b r a d  p le n a r n e g o  
p o s ie d z e n ia  M ię d z y n a r o d o w e j  K o n f e r e n c j i  P r a c y  w  G e 
n e w ie ,  w  p o n ie d z ia łe k  d n ia  21 c z e r w c a  1937 r.

P r o j e k t  u g o d y  m ię d z y n a r o d o w e j  w  s p r a w ie  s k r ó c e 
n ia  c z a s u  p r a c y  d o  40 g o d z in  t y g o d n io w o  w  p r z e m y ś le  
g r a f ic z n y m , p r z y j ę t o  66 g lo s a m i  p r z e c iw  41 g ło s o m , lec z  
w  t y m  w y p a d k u  o z n a c z a  to , że  p r o j e k t  z o s t a ł  o d r z u c o n y ,  
p o n ie w a ż  n ie  u z y s k a ł  s t a t u t o w y c h  2/3 w ię k s z o ś c i .  O g ó l
n ie  b o w ie m  o d d a n o  107 g ło s ó w ,  a w ie c  d o  w ię k s z o ś c i  
s t a t u t e m  w y m a g a n e j  p o tr z e b a  b y ło  72 g ło s ó w ,  b ra k  b y ło  
n am , z a le d w ie  6 g ło s ó w  i w  ty m  p ie r w s z y m  a t a k u  n ie  
u d a ło  s ie  n a m  o b r o n ić  p o z y c j i  n a s z e j  e g z y s t e n c j i .

N ie  o z n a c z a  to  j e d n a k , że  w s z y s t k ie  w  t y m  k ie r u n 
k u  p r a c e  p r z y g o t o w a w c z e  p o s z ły  n a  m a r n e . W s z y s t k ie  
tr z y  M ię d z y n a r o d ó w k i  g r a f ic z n e  p o w in n y  d a le j  p r o w a 
d z ić  a k c je  p o r o z u m ie w a w c z ą  w  d a ls z y m  c ią g u ,  c e le m  
s k r ó c e n ia  c z a s u  p r a c y  w  p r z e m y ś le  g r a f ic z n y m ;  w y n ik  
g ło s o w a n ia  M ię d z y n a r o d o w e j  K o n f e r e n c j i  P r a c y  w  G e 
n e w ie  m a  te ż  s w o j ą  w a r t o ś ć  m o r a ln ą  i p r o p a g a n d o w ą ,  
g d y ż  s p r a w a  40 g o d z in n e g o  t y g o d n ia  p r a c y  w  p r z e m y ś le  
g r a f ic z n y m  m a  ju ż  n ie j a k o  o t w a r t ą  d r o g ę  n a  t e r e n ie  
m ię d z y n a r o d o w y m , a  u z y s k u j ą c  t a k  z n a c z n ą  l ic z b ę  g ł o 
s ó w  i p o p a r c ie  d e le g a t ó w  r z ą d o w y c h :  F r a n c j i  H is z p a 
n i i ,  A u s t r a l i i  i S t a n ó w  je d n o c z o n y c h  A m e r y k i  p ó łn o c 
n e j , m a  r a c j e  b y t u  d o  o s t a t e c z n e g o  p o m y ś ln e g o  z r e a l i 
z o w a n ia  s p r a w y  w y n ik łe j  z p o tr z e b  d n ia  p o n ie w a ż :

1) B e z r o b o c ie  w  p r z e m y ś le  g r a f ic z n y m  w e  w s z y s t 
k ic h  k r a j a c h  j e s t  b. z n a c z n e , a  s ta n  m e c h a n iz a c j i  i r a c j o 
n a l iz a c j i  z a k ła d ó w  t e g o ż  p r z e m y s łu  b a r d z o  s ie  r o z w in ą ł.

2) N a  sk u te k  t e c h n ic z n e g o  r o z w o ju ,  b e z r o b o c ie  
w  p r z e m y ś le  g r a f ic z n y m  i p o  l ik w id a c j i  ś w ia t o w e g o  k r y 
z y s u  g o s p o d a r c z e g o ,  p o z o s t a n ie  n a  b. d łu g ie  la ta ,  p o n ie 
w a ż  d z iś  w  z w ią z k u  z b e z r o b o c ie m  o g r a n ic z o n e  z a m k n ie 
c ie  d o p ły w u  u c z n ió w  n ie  j e s t  n a le ż y c i e  u r e g u lo w a n e  w e  
w s z y s t k ic h  z a w o d a c h .

3) C z a s  p r a c y  w  p r z e m y ś le  g r a f ic z n y m  b y ł  ju ż  
k r ó t s z y  j e s z c z e  p r z e d  w o j n ą  ś w ia t o w ą ,  ja k  w  w ie lu  i n 
n y c h  z a w o d a c h .

N a  p o d s t a w ie  p o w y ż s z e g o  u z a s a d n ie n ia  p r o je k t  
s k r ó c e n ia  c z a s u  p r a c y  d o  40 g o d z in  w  p r z e m y ś le  g r a 
f ic z n y m  z o s t a ł  w z ię t y  n a  ta p e t  o b r a d  M ie d z . K o n f e r e n 
c j i  P r a c y ,  a u z a s a d n ie n ie  to  n ic  n ie  s t r a c i ło  ze  s w e j  ak -
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t u a ln o ś c i  i d z iś  i w  n a j b l iż s z e j  p r z y s z ło ś c i ,  n ic  n ie  w s k a 
z u je  b o w ie m  n a  r y c h łą  z m ia n ą  k o n j u n k t u r y  i s t a b i l i 
z a c j i  ż y c ia  lu d z i  p r a c y  w  o g ó le  a  w  p r z e m y ś le  g r a f ic z 
n y m  w  s z c z e g ó ln o ś c i .

W /g  „ B u l le t in u ” N r . 89. W . W łodarski.

40-TO GODZ. TY D ZIEŃ  PR A C Y  
PO D W Y ŻK A  PŁ A C  

P C IIW A Ł A  SE N A T U  ST. Z JE D N .

S e n a t  u c h w a li ł  56 g lo s a m i  p r z e c iw k o  28 p r o j e k t  
u s t a w y , p o w o łu j ą c e j  d o  ż y c ia  k o m it e t  w  s k ła d z ie  p ię c iu  
c z ło n k ó w , m a j ą c y  u s t a l i ć  c z a s  p r a c y  i  m in im u m  z a r o b 
k ó w . K o m it e t  m a  z a m ia r  d o p r o w a d z ić  d o  p o w s z e c h n e 
g o  w p r o w a d z e n ia  4 0 -g o d z in n e g o  t y g o d n ia  p r a c y  w  S t a 
n a c h  Z je d n o c z o n y c h ,  o r a z  d o  p o d n ie s ie n ia  z a r o b k ó w  
n a j g o r z e j  p ła t n y c h  p r a c o w n ik ó w .

P R Z Y G O D A  S E K R E T A R Z A  M I Ę D Z Y N A R O D O W E G O  

L IT O G R A F Ó W .

W  z w ią z k u  z o d b y t y m i  w  W a r s z a w ie  o b r a d a m i M ię 
d z y n a r o d ó w k i Z a w o d e j ,  m ia ł  p r z y b y ć  s e k r e ta r z  M ię d z y 
n a r o d o w e g o  Z w ią z k u  L i t o g r a f ó w  k o l. J . R o e lo f s ,  a k o 
r z y s t a j ą c  z p o b y t u  w  W a r s z a w ie ,  s k o m u n ik o w a ć  s ię  
z n a s z y m  W y d z . W y k o n a w c z y m .

W  c z a s ie  p o d r ó ż y  z G e n e w y  p r z e z  N ie m c y  k o l. R o 
e lo f s  z o s ta ł  a r e s z t o w a n y .

W  M a n n h e im ie  p o l ic j a  d o  k o n t r o l i  c u d z o z ie m c ó w ,  
z a b r a ła  g o  z łó ż k a  i p o d d a ła  p r z e s łu c h a n iu .

T y lk o  d z ię k i  o k o l ic z n o ś c i ,  że  n ie  z n a le z io n o  p r z y  n im  
ż a d n y c h  k o m p r o m it u j ą c y c h ,  z d a n ie m  p o l ic j i ,  p a p ie r ó w ,  
z o s t a ł  p o  4 g o d z in a c h  w y p u s z c z o n y ,  pod  w a r u n k ie m  n a 
t y c h m ia s t o w e g o  o p u s z c z e n ia  N ie m ie c .

W  r e z u lt a c ie  k o l. R o e lo f s  m u s ia ł  z r e z y g n o w a ć  z p o 
d r ó ż y  d o  W a r s z a w y ,  g d y ż  o k r ę ż n a  p o d r ó ż  p r z e z  S z w a j 
c a r ię  i A u s t r ię ,  z w ię k s z y ła b y  k o s z t y  p o d r ó ż y .

Z d a r z e n ie  to  r z u c a  n ie c o  ś w ia t ła  n a  s t o s u n k i  w  p a ń 
s t w ie  H it le r a .

Wiadomości krajowe

R A  D A  G E N E R A L N A  M l E 1 1 Z Y N A R O  D Ó W K 1 
Z A W O D O W E J  W  W A R S Z A W I E .

D n ia  2 9 -g o  c z e r w c a  r. b. o d b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  e g z e 
k u t y w y  M ię d z y n a r o d o w e j  F e d e r a c j i  Z w ią z k ó w  Z a w o d o 

w y c h ,  z a ś  o d  d n ia  3 0 -g o  c z e r w c a  d o  3 -g o  l ip c a  r. b. w łą c z 
n ie  t r w a ło  p o s ie d z e n ie  R a d y  G e n e r a ln e j  M ię d z y n a r o 
d ó w k i Z a w o d o w e j .

P o  r a z  p ie r w s z y  w  P o ls c e  g o ś c i l i ś m y  t o w a r z y s z y  
z c a łe g o  ś w ia t a  n ie o m a l,  r e p r e z e n t u j ą c y c h  n a j w y ż s z e  
n a c z e ln e  w ła d z e  r u c h u  z a w o d o w e g o .  Z je c h a ło  s ię  do  
W a r s z a w y  w  ty c h  d n ia c h  o k o ło  80 p r z e d s t a w ic ie l i  m ię 
d z y n a r o d o w e g o  r u c h u  z a w o d o w e g o  z to w . to w . W a lte r e m  
C itr in e m , p r z e w o d n ic z ą c y m  n a  c z e le , z w ic e p r z e w o d n i 
c z ą c y m i  to w . to w . J o u h a u x ,  T a y e r le ,  J a c o b s o n e m  o r a z  
s e k r e ta r z e m  g e n e r a ln y m  S c h e v e i ie ls e m  i j e g o  z a s tę p c ą  
S to lz e m .

W A L N Y  Z J A Z D  D E L E G A T Ó W  Z W I Ą Z K U  O R G A N I 

Z A C Y J  P R Z E M Y S Ł U  G R A F I C Z N E G O  I  W Y D A W 
N IC Z E G O  W  P O L S C E .

W  d n iu  3 l ip c a  1937 r. o g o d z in ie  10 m . 30 o d b y ł  s ię  
w  W a r s z a w ie  Z ja z d  D e le g a t ó w  p r z y  u d z ia le  n a s t ę p u j ą 
c y c h  14 o só b  p o d p is a n y c h  n a  l i ś c i e  o b e c n o ś c i:

P r e z e s  J a n  K u g l in  (P o z n a ń ) ,  P r e z e s  P a w e ł  M a d e jsk i  
(K r a k ó w ) , F r a n c is z e k  Z ie l iń s k i  ( K r a k ó w ) , K a r o l  K o ź l ik  
( K a t o w ic e ) ,  A d a m  S z c z u k a  (L u b lin ) ,  J a n  K a r o lc z a k  
(T o r u ń ) ,  W ła d y s ła w  G r o b e ln y  (G r u d z ią d z ) , P r e z e s  L u 
c ja n  B o g u s ła w s k i  (W a r s z a w a ) ,  T a d e u s z  G a le w s k i  ( W a r 
s z a w a ) ,  L e s z e k  S t r a s z e w ic z  (W a r s z a w a ) ,  S t e f a n  S o b o 
le w sk i ( W a r s z a w a ) ,  Z d z is ła w  K o s s a k o w s k i  (W a r s z a w a ) ,  
W a c ła w  J e z ie r s k i  (W a r s z a w a ) ,  I g n a c y  S u c h o d o ls k i  
(W a r s z a w a ) .

Z WYDZIAŁU W YK ONAW CZEGO.

W y b ran y  na VII Zjeźclzie w  dn iu  20 czerwca 
r. b. W ydzia ł  W ykonaw czy  Z arządu  C en tra lnego  
na  posiedzeniu  w dniu 25/YI ukonsty tuow ał się 
jak  nas tępu je :

Prezes: kol. S tanisław  Szlezynger, \ ice-pre
zes: kol. Józef Zawiślak, sek re ta rz :  kol. Feliks  Ko
per, s k a rb n ik :  kol. Marceli O lszew ski: pośrednik  
p racy :  kol. F ranciszek  Jabłoński, zastępca s k a rb 
nika: kol. Sergiusz Held. bez m andatu : kol. Stefan 
W arszawski.

Na posiedzeniu  w dniu 23 lipca Wydz. W yk. 
pow ierzy ł obowiązki re d a k to ra  „P racow n ika  G r a 
ficznego" kol. Józefowi Zawiślakowi.
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